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POGODA
Poniedziałek, częściowo sło­

necznie, temp, od 35 do 38 sto­
pni F (2 do 4 C), wiatry pół­
nocne i północno-wschodnie o sile 
od 10 do 18 mil na godzinę (16 do 
29 km).

Wschód słońca o godz. 5:44 
rano, zachód o 6-09 wieczorem.

Jutro słonecznie, temp, około 
40 stopni F (5 C).

KALENDARZYK
Dziś poniedziałek, 26 ma­

rzec — Teodora, Emanuela.
Jutro wtorek, 27 marzec 

— Ernesta, Lidii.
Pojutrze środa, 28 ma­

rzec — Sykstusa, Anieli.

Poseł Usunięty 
Za Zakłócanie Obrad
Kair. (UPI) — Ahmed Nasser, nie­

zależny poseł egipski o sympatiach 
zdecydowanie lewicowych, został usu­
nięty z Izby parlamentarnej za za­
kłócanie porządku obrad.

Kiedy inny poseł domagał się po­
tępienia deklaracji izraelskiego pre­
miera Begina, że Izrael nigdy nie od­
da wschodniej części Jerozolimy, Pa­
sa Gazy i ziem na zachodnim brze­
gu Jordanu — marszałek Parlamentu 
Soufy Abu Taleb wyjaśnił, że premier 
Mustafa Khalil dał deklaracji Begina 
“kategoryczną odprawę’’.

Wyjaśnienie to nie zadowoliło posła 
Nassera, który zabrał głos i koniecz­
nie ochciał tę sprawę dyskutować. 
Nie pomogło przywoływanie go do 
porządku, ani argument, że porusza­
na przez niego sprawa nie jest na 
agendzie. W tej sytuacji marszałek 
postawił wniosek, aby posła Nassera 
usunąć z Izby. Posłowie wniosek przy­
jęli przez podniesienie rąk.

Nasser początkowo nie chcial opu­
ścić sali obrad, ale uczynił to po 10- 
minutowej perswazji ze strony kole­
gów.

Ministrowie 
OPEC 

Obradują
Genewa. (UPI) — Ministrowie mię­

dzynarodowego kartelu naftowego 
OPEC zebrali się w Genewie, aby 
ustalić sposoby powstrzymania astro- 
micznego wzrostu cen ropy naftowej.

Ustalono, że tylko 55 procent eks­
portu naftowego sprzedawanych jest 
po ustalonej cenie $13.34 za baryłkę, 
za resztę otrzymuje się na rynkach 
światowych aż do $19.50 za barył­
kę.

Na tę katastrofalną zwyżkę wpły­
nęło przerwanie wydobycia ropy irań­
skiej. Obecnie wydobycie to wznowio­
no, ale sytuacja nie uległa poprawie, 
bowiem produkcja ropy irańskiej wy­
nosi tylko 2 miliony baryłek dziennie, 
zamiast 6 milionów baryłek z okresu 
sprzed rewolucji.

W kołach nafciarzy wyrażane są 
obawy, że obradujący w Genewie mi­
nistrowie nie zdołają przywrócić sta­
bilizacji w dziedzinie cen, uzgodnili 
oni bowiem, że ich konferencja ma 
charakter “konsultatywny” i nie ma 
mocy pobierania wiążących decyzji.

Ministrowie obradują w genewskim 
hotelu Intercontinental pod silną stra­
żą policjantów, uzbrojonych w pisto­
lety maszynowe. Wszystkie osoby 
wchodzące do hotelu poddawane są 
drobiazgowej rewizji i sprawdzaniu 
dokumentów.

Głosowanie Pojutrze
Londyn. (UPI) — Laburzystowski 

rząd W. Brytanii zgodził się na prze­
prowadzenie głosowania parlamen­
tarnego nad sprawą zaufania. Głoso­
wanie odbędzie się w środę i — we­
dług oceny znawców polityki — za­
kończy się porażką premiera Callag- 
hana i zmusi go do rozpisania rych­
łych wyborów powszechnych.

Nie Koniec Świata
Bejrut. (UPI) — Kiedy Arabia Sau­

dyjska ogłosiła, że wycofuje swój 
kontyngent wojskowy w sile 4,000 ludzi 
z pan-arabskiego korpusu rozjemczego 
w Libanie, większość obserwatorów 
wyrażała obawy, że dojdzie do spo*- 
tęgowania starć pomiędzy wojskami 
syryjskimi z jednej i formacjami 
chrześcijan libańskich z drugiej strony.

Tymczasem obawy te nie spełniły 
się, bowiem — jak się okazało — 
“zapomniana” armia libańska dosko­
nale panuje nad sytuacją.

Premier libański Selim al Hoss za­
pytany o opinię w sprawie wycofania 
żołnierzy saudyjskich, odpowiedział: 
“Ostatecznie to nie koniec świata.”

TRAKTATU USTALONE
Autonomia Dla Kurdów w Iranie

Nawrót 
Do Rządów 
Prawa
Ale Dalsze Procesy 
Są Zapowiedziane
Teheran (UPI) — Mahmoud Te- 

leghani, głów ny reprezentant Khomei- 
nicgo, który prowadził rokowania w 
sprawie przerwania krwawych walk 
pomiędzy powstańcami kurdyjskimi 
i regularnymi oddziałami irańskich 
sił zbrojnych, zapowiedział wczoraj, 
że żądanie Kurdów irańskich zostanie 
spełnione i że otrzymają oni auto­
nomię.

Zapowiedź ta świadczy, jak wielką 
wagę przywiązuje rząd Khomeiniego 
do stanowiska Kurdów w obliczu za­
powiedzianego na dzień 30 marca 
referendum, które zadecyduje o przy­
jęciu lub odrzuceniu koncepcji utwo­
rzenia w Iranie “republiki islam­
skiej”.

Innym ważnym wydarzeniem jest 
zapowiedź, że dziewięciu czołowych 
generałów z okresu panowania szacha 
i 27 innych popleczników obalonego 
reżymu stanie przed sądem, który 
będzie działał w pełnym majestacie 
prawa.

Obserwatorzy polityczni i prawnicy 
z uznaniem przyjęli tę zapowiedź, 
oznacza ona bowiem likwidację “są- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Wybuch Bomby 
Na Lotnisku 

Kennedy
Nowy York (UPI) — W niedzielę 

wieczorem eksplodowała na lotnisku 
tutejszym Kennedy umieszczona w 
torbie podróżnej bomba. Wybuch na­
stąpił na krótko przed zalodowaniem 
torby na odrzutowiec Linii TWA. 
Czterej pracownicy działu bagażowe­
go zostali lekko ranni. W kilka godzin 
później wybuchy bomb zniszczyły 
dwa budynki w stanie New Jersey. 
W budynkach tych mieszkali uchodź­
cy kubańscy.

Anonimowy informator, który zate­
lefonował dziś rano do biura agencji 
prasowej United Press International 
oświadczył, iż wszystkie trzy akty 
terroru stanowią dzieło grupy uchodź­
ców kubańskich Omega* 7, działają­
cych przeciw Castro. Stwierdził on, 
iż wybuchy bomb stanowić miał akt 
protestu przeciw wyjazdom tury­
stycznym ze Stanów Zjedn. na Kubę.

“Gdy idzie o wybuch na lotnisku 
Kennedy, to zamiarem naszym było 
wysadzenie w powietrze samolotu, 
gdy nie było w nim nikogo,” stwier­
dził rozmówca przez telefon.

Linia lotnicza TWA oraz władze 
policyjne otrzymały w sprawie podło­
żonej bomby trzy ostrzeżenia telefo­
niczne. Ostrzeżenia te wpłynęły 
wszakże dopiero po godz. 8:48 Cz-asu 
nowojorskiego. W związku z tym poli­
cja przypuszcza, iż bomba eksplodo­
wała przed jej wyznaczonym termi­
nem.

Informator, który zawiadomił agen­
cję UPI, mówił z akcentem hiszpań­
skim i nie podał się za członka ja­
kiejkolwiek organizacji.

Później, po przeszło dwóch godzi­
nach, nastąpiły dwa wybuchy bomb — 
w odstępie kilku minut — w budyn­
kach w Weehawken oraz Union City, 
N.J. Eksplozje spowodowały poważne 
straty.

Zmarł Ugo La Malfa
Rzym. (UPI) — Dziś nad ranem, 

wskutek ogólnego porażenia i bez od­
zyskania przytomności zmarł wice­
premier włoski, przywódca małej 
partii republikańskiej, 75-letni Ugo La 
Malfa.

KAIR. — Prezydent Egiptu Anwar Sadat spotkał się ze Zbignie­
wem Brzezińskim, Obecny był też syn prezydenta Cartera, 
Chip. (UPI)

Zbójecki 
Napad UB 

Na Kuronia
Washington, (tel.) — W środę, 21 

marca doszło w Warszawie do naj­
bardziej, jak dotychczas, brutalnego 
ataku Bezpieki na opozycję w Polsce.

W mieszkaniu Jacka Kuronia miał 
odbyć się wykład “Wędrującego Uni­
wersytetu.” Na kilka godzin przed 
zebraniem wykład został odwołany 
na skutek nagłego ataku serca ojca 
Jacka Kuronia. Wielokrotnie wzywana 
na ratunek karetka pogotowia nie 
nadjeżdżała.

Do mieszkania natomiast wtargnęła 
bojówka złożona z 50 ludzi uzbrojo­
nych w palki. Syn Kuronia Maciej i 
członek KOR’u Henryk Wujec pobici 
zostali do krwi i utraty przytomności.

Obaj mieli symptomy wstrząsu mó­
zgu. Grażyna Kuroń wywleczona zo­
stała za włosy na klatkę schodową 
i ciężko pobita. Adam Michnik bity 
był po nerkach i zmaltretowany do 
krwi.

Wszystko to działo się na oczach 
ciężko chorego, starego człowieka, 
który doznał drugiego zawału serca.

•Dopiero po odejściu napastników 
chory człowiek zabrany został w cięż­
kim stanie ambulansem do szpitala.

Obrońcy Praw Człowieka w Polsce 
apelują do Polonii i Obrońców Praw 
Ludzkich w całym świecie o porusze­
nie opinii publicznej i nadanie roz­
głosu barbarzyńskiej masakrze.

Nie Udało Się
Pocałować Begina

Washington. (UPI) — Agenci ame­
rykańskiej Służby Bezpieczeństwa 
zmuszeni byli do brutalnego niemal, 
raptownego odepchnięcia miedziano- 
włosej niewiasty, która podbiegła do 
premiera Izraela, by go pocałować.

W tym momencie, Begin wchodził 
właśnie do hotelu. Niemal, że udało 
się jej go pocałować. W ostatnim jed­
nak momencie kobieta została prze- 
zwrócona na ziemię.

Incydent ten, jaki miał miejsce w 
wyłożonym dywanem holu washing- 
tońskiego hotelu Hilton, ilustruje 
napięcie, jakie panuje w związku z 
obecnością w stolicy kraju Begina 
i Sadata, prezydenta Egiptu. Obaj 
przbybli celem podpisania w dniu 
dzisiejszym traktatu pokojowego.

Sprawa Autonomii
Gaza. (UPI) — Rashad as Shawwa, 

mayor Gazy w okupowanym przez 
Izrael Pasie Gazy, uda się w niedale­
kiej przyszłości do Bejrutu, celem 
omówienia z przywódcami PLO spra­
wy autonomii tego rejonu.

Mayor Shawwa, w przeciwieństwie 
do mayorów miast na zachodnim 
brzegu Jordanu, nigdy nie wykluczał 
swego udziału w ewentualnych roko­
waniach na temat autonomii.

Stan Pogotowia 
w Izraelu 

i w Egipcie
Jerozolima-Kair. (UPI) — Izrael­

skie i egipskie organy bezpieczeń­
stwa, w przewidywaniu ataków ter­
rorystycznych, przeprowadzonych 
dla zakłócenia atmosfery historyczne­
go dnia, w którym podpisany zosta­
nie traktat pokojowy, postawione zo­
stały w stan pogotowia i patrolują 
w swoich krajach ulice i place w mia­
stach i miasteczkach.

W Kairze liczne oddziały umundu­
rowanych na czarno policjantów, 
uzbrojonych w broń automatyczną, 
granaty z gazem łzawiącym i pałki, 
w samochodach ciężarowych i wozach 
patrolowych objeżdżają ulice miasta. 
Inne oddziały strzegą głównych pla­
ców oraz trzymają straż przed am­
basadami, hotelami, uniwersytetami 
i gmachami rządowymi.

Podobna sytuacja obserwowana jest 
w Izraelu. “Policja izraelska jest w 
pełni przygotowania do spełnienia 
swoich zadań . . . Stworzyliśmy spe­
cjalną sieć bezpieczeństwa, szczegól­
nie na ulicach Jerozolimy” — powie­
dział komendant policji.

W Egipcie nie przygotowano żad­
nych specjalnych obchodów publicz­
nych, bowiem większość Egipcjan pra­
gnie w domach czy kawiarniach ob­
serwować na ekranach telewizyjnych 
ceremonię podpisania traktatu prze­
kazywaną z Washingtonu “na żywo” 
za pośrednictwem satelity telewizyj­
nego.

Natomiast w Jerozolimie podpisa­
nie traktatu uczczone zostanie “Zgro­
madzeniem Dziękczynnym” pod jero­
zolimską Ścianą Płaczu. W Tel Avi- 
vie, na głównym placu miasta wznie­
siono gigantyczny ekran telewizyjny, 
aby tłumy mogły oglądać ceremonię 
washingtońską. Ekran ten przystro­
jony jest flagami izraelskimi, egipski­
mi i amerykańskimi.

Do chwili oddawania tej depeszy 
do druku, zarówno w Izraelu jak i w 
Egipcie panuje spokój, jeśli nie brać 
pod uwagę pozbawionych znaczenia 
wystąpień drobnych grup fanatyków.

Papierowa Decyzja
Kair (UPI) — Podpisanie traktatu 

pokojowego Izrael—Egipt, który w 
nadziejach sygnatariuszy stanie się 
punktem wyjściowym do dalszych ro­
kowań pokojowych na Bliskim Wscho­
dzie, sprawi że papierowa, nigdy nie 
zrealizowana, decyzja w sprawie zwo­
łania blisko-wschodniej konferencji 
pokojowej w Genewie, stanie się zu­
pełnie bezprzedmiotowa. Tym samym 
Moskwa zostanie wyeliminowana, jako 
partner w ewentualnych dalszych 
rokowaniach.

Zdaniem obserwatorów politycz­
nych, kraje arabskie skłonne do pój­
ścia w ślady Egiptu wybiorą raczej 
rokowania “w stylu Camp David”, 
a odrzucą “pośrednictwo” Moskwy.

Gdzie Szukać Męża?
I^ondyn. (UPI) — Tygodnik ko­

biecy, który w skali ogólnokrajo­
wej przeprowadzi) w W. Brytanii 
stosowne badania, orzekł, że kobie­
ty brytyjskie poszukujące towarzy­
sza życia — najlepszego znajdą w 
Londynie.

W mieście tym bowiem mężczy­
źni są najlepszymi kochankami, 
zarabiają najwięcej i (nóg nie bio- 
rąc pod uwagę) . . . pachną przy­
jemniej, niż ich rodacy z wszystkich 
innych części kraju.

Najwyższa 
Zwyżka Cen 
Od 41/2 Lat

Washington. (UPI) — Jak podają 
władze rządowe, ceny detaliczne wzro­
sły w ciągu ubiegłego miesiąca o 
1.2%, co stanowi największy, zanoto­
wany na przestrzeni ostatnich 4*£ 
lat skok. Wzrost cen obejmuje przede 
wszystkim produkty żywnościowe, 
dalej — opał i inne koszta utrzymania 
mieszkań.

Drastyczna zwyżka cen jaka nastą­
piła w ciągu lutego, a stanowi ekwi­
walent zanotowanej uprzednio stopy 
inflacji wynoszącej w stosunku rocz­
nym 15.4%, to jest dwukrotnie wyż­
szej, niż przewidywały to władze 
rządowe na rok 1979 ( 7.5%).

Gwałtowna zwyżka cen, jakie płacą 
obecnie Amerykanie, jest najwięk­
szym zanotowanym skokiem począw­
szy od sierpnia r. 1974. Stanowi to 
jeszcze jeden gwałtowny cios wy­
mierzony w rządową akcję walki z 
inflacją jak również — w kieszeń 
konsumenta.

Ostatnia zwyżka cen dotyczy w 
nastp. sposób różnej kategorii towa­
rów i usług.

— W ciągu lutego ceny na żywność 
i napoje wzrosły o 1.6% (w styczniu 
— o 1.4%. Jest to najbardziej dra­
styczna zwyżka począwszy od lutego 
1977 r. W ciągu ostatnich trzech lat 
ceny żywności wzrosły o 17.1%.

— Koszta utrzymania mieszkania 
podwoiły się z naddatkiem, w lutym 
podskoczyły o 1.6%.

— Raptownie wzrosły również ceny 
paliwa. Ceny benzyny podskoczyły 
o 2%. W ciągu roku o 18%. Dra­
styczna zwyżka cen paliwa notowana 
jest stale od czerwca ubr. W sto­
sunku do stycznia br., zwyżka cen 
związanych z ogrzewaniem mieszka­
nia jest pięćciokrotnie wyższa —3.1%.

Cena mięsa wzrosła o 4.9%. Noto­
wane są również drastyczne zwyżki 
cen takich produktów jak świeże owo­
ce, pieczywo, produkty mleczne i 
tłuszcze.

Gdy Matka Nie Kocha
Mediolan (UPI) — Gianna Catta- 

neo, współwłaścicielka salonu samo­
chodowego Fiata, której córkę 46- 
letnią Ewelinę uprowadzono w ponie­
działek z ulicy mediolańskiej, powie­
działa że tej córki nie kocha aż tak 
bardzo, żeby miała za nią zapłacić 
okup porywaczom. “Nie zapłacę ani 
jednego lira okupu. .. Nawet w snach 
nie widzę jakiegokolwiek uzasadnie­
nia. .. Moja córka mnie nie interesuje, 
nasze stosunki były napięte tak bardzo, 
że nie interesują mnie moje dzieci... 
jakiegokolwiek uzasadnienia.... Mo­
ja córka mnie nie interesuje, nasze 
stosunki były napięte tak bardzo, że 
nie interesują mnie moje dzieci. . . . 
Zdarza się, że niektóre matki nie 
kochają swoich dzieci. Ja właśnie ta­
ką jestem... Ci dżentelmeni, którzy 
uprowadzili Ewelinę powinni wie­
dzieć jednak, że jestem na ich tropie. 
. . . Albo uwolnią Ewelinę, albo ja 
zacznę sypać. Znam dwa lub trzy 
nazwiska i wystarczy, abym je poda­
ła. Ale nie ugnę się przed szantażem. 
Jeśli o mnie idzie, mogą sobie trzy­
mać Ewelinę nawet przez 3 lub 4 
miesiące” — powiedziała “kochają­
ca” matka.

Dziś Odbędzie 
Się Podpisanie 
Dokumentu 
Carter Uważa To 
Za Największe 
Swe Osiągnięcie

Dallas/Washington. (UPI) — Pre­
zydent Carter uważa podpisanie trak­
tatu pokojowego pomiędzy Egiptem 
a Izraelem za najbardziej znamienne 
osiągnięcie swej kadencji prezydenc­
kiej.

W czasie zjazdu Krajowego Zrzesze­
nia właścicieli stacji radiowych, 
jeden z uczestników konwencji zapy­
tał Cartera, czy nowy traktat poko­
jowy nie jest przypadkiem zwykłą 
dekoracją w szybie wystawowej.

Prezydent odpowiedział na to, iż 
— właśnie przeciwnie; uważa on bo­
wiem podpisanie traktatu za najwięk­
sze osiągnięcie dokonane w czasie 
piastowania swegu urzędu.

“Wydaje mi się, że musimy liczyć 
się z krótkiem, przejściowym okre­
sem, w czasie którego padać będą 
pogróżki, będzie miało miejsce przy­
bieranie różnych póz oraz nastąpić 
mogą przejawy terroru,” stwierdził 
Cartera.

“Wierzę jednak, iż jeśli uda nam się 
otworzyć granice, jeśli umożliwimi 
tysiącom studentom swobodę poru­
szania się pomiędzy Kairem a Jero­
zolimą oraz Tel Avivem i Aleksandrią,

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Nowe Kłamstwo 
Idi Amina

Nairobi (UPI) — Radio ugandyjskie 
podało wiadomość, że Idi Amin i 20 
jego czołowych popleczników odcię­
tych zostało od głównego członu ugan- 
dyjskich sil zbrojnych i otoczonych 
jest przez wojska tanzańskie w mie­
ście Entebee. Ponadto ta sama radio­
stacja donosi, że 20,000 tanzański 
korpus inwazyjny, wspierany przez 
czołgi, przeciął główną autostradę łą­
czącą Kampalę z Entebee i między­
narodowym lotniskiem w tym mie­
ście, w którym Amin rzekomo znalazł 
się w pułapce.

W tej sytuacji Amin ogłosił, że 
“z Bożym błogosławieństwem,” po- 
każe światu jak 20 ludzi może wal­
czyć przeciwko 20 tysiącom nieprzy­
jaciół, atakujących Ugandę” i zapo­
wiedział, że połączy się ze swoją ar­
mią, a ponadto połączy kampalę z 
Entebee.

Wersja powyższa została całkowicie 
zdezawuowana przez dowództwo tan­
zańskie “jako jeszcze jeden wymysł 
imaginacji Amina” i jeszcze jeden 
“trik” z jego strony, zastosowany 
po to, aby wkrótce ogłosić “nowe, 
wielkie zwycięstwo nad nieprzyjacie­
lem.”

Rzecznik dowództwa tanzańskiego 
stwierdził, że wojska tanzańskie nie 
opanowały autostrady Kampala- 
Entebee, bo to oznaczałoby nie­
uchronny koniec dyktatury Amina, i 
że sytuacja frontowa nie uległa zmia­
nie od chwili zdobycia w czwartek 
kluczowego miasta Mpigi.

Wszystkie kłamstwa Amina obliczo­
ne są na użytek wewnętrzny i służą 
uzasadnieniu wprowadzonych przez 
niego nowych restrykcji. Mianowicie 
lotnisko Entebee zostało zamknięte 
“aż do czasu wydania przyszłych za­
rządzeń,” zapowiedziano zestrzelenie 
“bez ostrzeżenia” każdego samolotu, 
który pojawi się w ugandyjskiej stre­
fie powietrznej, i ogłoszono dla 
wszystkich godzinę policyjną, obowią­
zującą od zmierzchu do świtu.

Tito Apeluje
Dar es Salaam (UPI) — Radio 

ugandyjskie podało wiadomość, że 
jugosłowiański prezydent Tito, w pi­
śmie skierowanym do Idi Amina za­
apelował o zakończenie wojny tanzań- 
sko-ugandyjskiej z zachowaniem 
zasady “wzajemnego poszanowania 
terytorialnej integralności.”
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Three Beauties!

budowy świata bez totalitaryzmów. 
Podobnie ma się rzecz ze sprawą 
interpretacji Marksa: nie chodzi, aby 
tę czy inną interpretację popierać, 
lecz — co zrobić, by świat jak naj­
szybciej zeszedł z manowców, na ja­
kie wprowadza go ta doktryna dzie­
więtnastowieczna.

Do ważnych przyczyn konfliktu 
chińsko-radzieckiego należy spór te­
rytorialny. Chodzi o chińskie obszary 
zagarnięte przez Rosję carską na 
skutek — jak to określają Chińczy­
cy — “nierównoprawnych układów.”

My, Polacy, nie mamy żadnych po­
wodów, żeby popierać rosyjski eks­
pansjonizm terytorialny. Odwrotnie: 
mamy nawet powody, by mu się prze­
ciwstawiać, bowiem sami niejedno­
krotnie padliśmy jego ofiarą. Nie 
chcemy więc angażować się w obro­
nę tego, co zagarnęła Rosja; obo­
jętnie jaka; carska czy radziecka. Ro­
sjanie zaś, jeśli nie chcą owych obsza­
rów zwrócić tym, który się o nie 
upominają, niech sami na siebie bio- 
rą cały, zarówno moralny jak i ma­
terialny, ciężar, jaki z tego wynika. 
Niech nie liczą tu na nas — Polaków.

Poparcie, jakiego PZPR udziela 
Związkowi Radzieckiemu w jego kon­
flikcie z Chinami, nie jest więc podyk­
towane jakąkolwiek polską racją sta­
nu. Na odwrót: jest jeszcze jednym 
dowodem potwierdzającym pewną 
znaną, smutną prawdę: że mianowi­
cie polscy komuniści oddali polskie 
racje stanu na służbę radzieckiemu 
ekspansjonizmowi.

Polscy komuniści mają prawo an­
gażować się w ten konflikt po stronie 
radzieckiej pod jednym tylko warun­
kiem: że będą to czynić we własnym 
imieniu, na własny rachunek i wła­
sną odpowiedzialność. Tak więc np. 
jeśli chcą oni udzielać Związkowi 
Radzieckiemu poparcia moralnego 
czy politycznego — to tylko w imieniu 
swej partii; jeśli chcą udzielić pomo­
cy materialnej — to tylko z partyj­
nych, członkowskich składek. Nie 
mają oni natomiast najmniejszego 
prawa angażować do tego moralnego 
prestiżu całego naszego społeczeń­
stwa, czy liczyć na korzystanie z ma­
terialnych środków naszego państwa.

O tym powinni wiedzieć i oni, i ci, 
którzy oczekują od nich pomocy.

(“Opinia” nr 17, pismo wychodzące 
w Polsce poza zasięgiem cenzury).

Printed Pattern 
4721
SIZES
8-20

Ucieknę aż 

na biegun.

Biec będę, 

ile sił.

I tam już, 

na biegunie, 
spokojnie 

będę żył.

Zamiast kropek wpisz następujące wyrazy: Morzu, morze, morskiej, 
morzem.

I dumał: —

Wkrótce wiosna! 
Wiosną popłynie 

Kra.

Z patyka 
zrobię wiosło 

i z krą

popłynę ja.

Kiedy Wiosenny 
Powieje Wiatr.

• Za wioską nad strumykiem 
bałwanek sobie stał. 
Ciągle spoglądał w niebo, 
minę niepewną miał.

Główka
Pracuje

Pewnej soboty szły na spacer koty. 
Pierwszy szedł przed drugim, 
dwa szły za pierwszym, 
jeden szedł w środku.
Ile było kotków?

Wzmożona aktywność dyplomacji 
chińskiej, szczególnie podpisanie 
japońsko-chińskiego traktatu o poko­
ju i przyjaźni oraz wizyty Hua Kuo- 

— fenga w Rumunii, Jugosławii i Iranie, 
a także stan napięcia utrzymujący 
się na granicy chińsko-wietnamskiej 
i kambodżańsko-wietnamskiej wy­
wołały w ocenzurowanych środkach 
przekazu społecznego w Polsce ostrą 
kampanię antychińską.

Jest to sprawa ważna, wynika z niej 
bowiem, że PZPR angażuje Polskę 
w jeden z najgroźniejszych konflik­
tów naszych czasów: konflikt radzie- 
cko-chiński. Nie jest to zresztą pierw­
sze poparcie, jakiego PZPR udziela 
Związkowi Radzieckiemu w tym kon­
flikcie. Niezbędne jest zatem, by w 
sprawie tej zabrało glos polskie spo­
łeczeństwo.

A oto kilka na ten temat uwag:
Związek Radziecki i Chiny — to 

państwa totalitarne, których struktu­
ry polityczne i metody sprawozda­
nia władzy są kontynuacją dawnych 
azjatyckich despotyzmów; kontynua­
cją — bowiem zmiany jakie nastąpiły 
tam po objęciu władzy przez komuni­
stów, są jedynie zmianami form we­
wnętrznych. Istota pozostała ta sa­
ma; w dalszym ciągu państwo jest 
tam wszystkim, a obywatel niczym, 
w dalszym ciągu los jednostki jest 
igraszką w ręku władzy. Praktykowa­
ny przez te państwa styl zbiorowego 
życia, który jest ładem w warunkach 
przemocy koliduje w sensie zasadni­
czym z naszą polską tradycją, która 
była drogą do ładu w warunkach 
wolności. W konflikcie tym żadna ze 
stron nie broni tych pryncypialnych 
wartości społeczno-moralnych i wyni­
kających z nich zasad, które mogli­
byśmy zaakceptować my, Polacy. Z 
tego punktu widzenia jest to konflikt 
nie nasz, jest on w stosunku do nas 
czymś obojętnym i możemy nań za­
reagować jedynie neutralnością.

Oczywiście, sama rozbieżność 
uznawanych wartości i zasad zbioro­
wego życia jeszcze sprawy nie prze­
sądza. Zdarza się bowiem w pewnych 
sytuacjach, że państwa o tradycjach 
demokratycznych popierają państwa 
totalitarne w ich konfliktach z innymi 
państwńmi totalitarnymi. Przykła­
dem może tu być poparcie, jakiego 
demokracje zachodnie udzieliły 
Związkowi Radzieckiemu w czasie 
ostatniej wojny. Spójrzmy więc na 
sprawę w aspekcie — jeśli tak można 
powiedzieć — sytuacyjnym. Przecież 
tó nie Chiny były głównym inicjato­
rem trzech rozbiorów Polski; to nie 
Chiny tłumiły krwawo polskie powsta­
nia; to nie Chiny dokonały wspólnie 
z faszystowskimi Niemcami rozbioru 
czwartego; to nie Chiny dokonały 
masowych deportacji ludności z pol­
skich terenów wschodnich i nie Chiny 
skierowały setki tysięcy Polaków do 
więzień, łagrów; to nie Chińczycy 
zamordowali kilkanaście tysięcy pol­
skich oficerów; wreszcie to nie Chiny 
depcząc polskie wolnościowe trady­
cje i polskie racje stanu narzuciły 
tam regresywny, totalitarny system 
i nie chińskie czołgi stoją obecnie 
na straży tego systemu. Mało tego: 
to właśnie Chiny udzieliły polityczne­
go poparcia polskiemu antytotalitar- 
nemu buntowi w październiku 1956 r. 
powstrzymując Związek Radziecki 
przed krwawą pacyfikacją Polski na 
wzór węgierski. I wreszcie rzecz — 
jeśli chodzi o lata ostatnie — naj­
ważniejsza: to w dużym stopniu dzię­
ki Chinom Związek Radziecki został 
zmuszony do zaakceptowania strate­
gii odprężenia z Zachodem, dzięki 
czemu m. in. nam, Polakom, zezwala 
się dziś na bytowanie na nieco dłuż­
szej smyczy.

Dlatego więc — gdyby w ogóle 
wchodziła w grę ewentualność nasze­
go zaangażowania się w ten kon­
flikt — dlaczego mielibyśmy anga­
żować się przeciwko Chinom ?

Jak wiadomo, jedną z istotnych 
przyczyn konfliktu Pekin-Moskwa 
jest rywalizacja o rolę przywództwa 
w świecie komunistycznym. W płasz-

Morze Bałtyk
Ech to morze, polskie morze Z dopływami mniejszych rzek.
Zbiera wody wszystkie w darze Wszystkie płyną ku północy
Wody Wisły By połączyć się w swej mocy
Wody Odry I wypełnić brzeg.

Kolonia szkolna z Warszawy pojechała w lecie nad

Wiecie nad...................
Dzieci kąpały się w...................

Brodziły w....................wodzie.
Bawiły się w piasku nad...................
Pływały statkiem po...................

Kazimierz Janusz

Polska Racja StanuDzień Dobry Dzieci!
O Zaślubinach Polski z Bałtykiem

Antoś przyjechał z dziadkiem do Gdyni. Gdynia to duży port polski nad 
morzem Bałtyckim.

W porcie ruch. Stoją tu statki handlowe polskie i obce. Przywożą i wywożą 
towary. Antoś przygląda się pracy robotników portowych. Lądują węgiel, 
sól, zboże, drzewo i różne maszyny.

W dali widać także okręty wojenne.
Antoś pyta dziadzia o wiele rzeczy, a dziadzio mu wszystko tłumaczy. 

A potem dziadzio pyta Antosia:
— A czy wiesz, jak się odbyły zaślubiny Polski z Bałtykiem?
Zaślubiny? — dziwi się Antoś. Wie, że posiadanie morza to ważna rzecz. 

Wie także, że Polska musiała o swoje morze nieraz walczyć z wrogami. Ale 
o żadnych zaślubinach nie słyszał.

Dziadzio zamyślił się przez chwilę a potem zaczął opowiadać. Mówił o tych 
czasach, kiedy po niewoli Polska wywalczyła sobie wolność. Wtedy to i tu, nad 
morzem obchodzono radosne święto.

Przyjechały oddziały wojska polskiego. Przyjechał, wysłany przez naczel­
nego wodza, generał Józef Haller.

General wjechał w morze konno a za nim oddziały wojska. Pochylił się 
sztandar, a proporczyki na lancach ułańskich zanurzyły się w falach Bałtyku.

Generał rzucił do wody zloty pierścień na znak, że to morze do Polski 
należy. Gdynia była wtedy małą wioską rybacką. W ciągu dziesięciu lat 
zbudowano tu duże miasto portowe.

— A czy dziadzio te czasy pamięta ? — zapytał Antoś.
Dziadzio uśmiechnął się jakby do swoich myśli.
— Jakże mógłbym zapomnieć, mój chłopcze ? To były czasy mojej mło­

dości. Byłem wtedy żołnierzem. Walczyłem razem z innymi o wolność Polski. 
A potem razem z innymi dla niej pracowałem.

Soft, blowy, beautiful—you’d 
pay a small fortune to buy these 
tops, but you can whip them up 
in no time for few dollars!

Printed Pattern 4721. Misses

Narysujcie kotki, ponumerujcie je, a będzie wam łatwiej rozwiązać tę 
zagadkę.

Zagadki! Zagadki! Rozwiązania Wpisz w Kratki!
1. W białej kapocie, 2. Zwinnie skacze

w czerwonych butach, po drzewach,
chodzi i w błocie rudą kitką
śniadania szuka. powiewa.

□□□□□□□□□
Rozwiązanie z dnia 12 marca 1979 r.

(1) niezapominajki
(3) rzeka

(2) huśtawka
(4) morze

Odpowiedzi na zagadki przesyłajcie na adres: 1823 S. 49th Ave., Cicero, IL 
60650.

Opracowała: Maria Sefleris

czyźnie politycznej wyraża się to dą­
żeniem każdej ze stron do zwiększe­
nia obszaru swych wpływów i elimi­
nowania wpływów strony przeciwnej; 
w płaszczyźnie ideologicznej zaś — 
kontrowersją wokół interpretacji teo­
rii Marksa (oczywiście każda ze stron 
utrzymuje, że jedynie jej interpre­
tacja jest słuszna).

Również i ta walka nie jest walką 
naszą, bowiem z punktu widzienia 
polskiej racji stanu problem nie pole­
ga na tym, aby popierać którykol­
wiek z walczących o świat totalita­
ryzmów, lecz żeby przyczyniać się do

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

ZIP,

Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18, 20. 
Size 12 (bust 34) short-sleeved 
1 3/8 yds. 60-in.; cuffed long 
sleeve 1%; tie top
$1.50 for each pattern. Add 404 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polisn 
Daily Zgoda, 243 West 17th st., 
New York, N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, 
SIZE and STYLE NUMBER.

CHANGE! The big fashion 
changes are in our NEW SPRING­
SUMMER PATTERN CATALOG. 
Dresses, tops, skirts, pants, vests, 
jackets plus $1.50 free pattern 
coupon. Send 754 for Catalog. 
130-Sweaters Sizes 38 56 $1.50 
129-Quick/Easy Transfers $1.50 
128-Patchwork Quilts $1.50 
127-Afghans’n’Doilies $1.50

Henryk Sienkiewicz

Potop (III)
95 (Ciąg Dalszy)

Gdyby miał mniej zacne intencje, pewnie by jako pan tak 
potężny mógł wodzów sobie popuścić, lecz on chciał się żenić, 
chciał wynieść tę oporną pannę do swego książęcego stanu, 
szczęśliwościami ją obsypać, koronę radziwiłłowską na jej 
głowę włożyć, i za to inwektywy nań ci niewdzięczni ludzie 
rzucają, sławy mu i zacności ujmując. . .

Anusia niezbyt wierząc spytała zaraz tego samego dnia 
Oleńki, czy prawda, że książę chciał się z nią żenić? Oleńka 
zaprzeczyć nie mogła, a że były już ze sobą poufałe, więc 
przytoczyła swoje racje. Wydały się one Anusi słuszne i dosta­
teczne, ale przecie pomyślała sobie, że Billewiczom nie było 
znów tak ciężko w Taurogach ani książę z Sakowiczem nie 
byli takimi zbrodniarzami, za jakich ich pan miecznik rosieński 
ogłosił.

Toteż gdy nadeszły wieści, że pan Sapieha z Babiniczem 
nie tylko nie zbliżają się ku Taurogom, ale pociągnęli wielkimi 
pochodami na króla szwedzkiego aż hen, ku Lwowu, Anusia 
wpadła naprzód w złość, a potem jęła rozumować, że gdy ich 
nie ma, to na nic uciekać z Taurogów, bo można życie stracić 
lub w najlepszym razie spokojny pobyt zmienić w pełną niebez­
pieczeństw niewolę.

Przyszło z tego powodu do sporów między nią a Oleńką i 
miecznikiem; lecz i oni nawet przyznać musieli, że odejście 
pana Sapiehy wielce ucieczkę utrudnia, jeżeli całkiem nie­
podobną jej nie uczyni, tym bardziej że w kraju wrzało coraz 
bardziej i nikt z mieszkańców jutra pewien być nie mógł. 
Zresztą, chociażby i nie przyznawali racyj Anusinych, ucieczka 
bez jej pomocy, wobec czujności Sakowicza i innych oficerów, 
była niemożliwą. Ketling jeden był im oddany, ale do żadnego 
układu przeciwnego służbie wciągnąć się nie dawał, przy tym 
często bywał nieobecny, bo go Sakowicz jako doświadczonego 
żołnierza i zdolnego oficera rad używał przeciwko zbrojnym 
kupom konfederatów i grasantów, za czym często z Taurogów 
wysyłał.

A Anusi coraz było w nich lepiej.
Sakowicz oświadczył jej się w miesiąc po wyjeździe księcia, 

ale zwodnica dała mu chytrą odpowiedź, że go nie zna, że 
różnie o nim mówią, że nie miała czasu jeszcze go polubić, że 
bez pozwolenia księżnej Gryzeldy wychodzić za mąż nie może, 
a na koniec, że chce go na rok próby wystawić.

Starosta zżuł gniew, kazał dać tego dnia jednemu rajtarowi 
za błahe przewinienie trzy tysiące rózg, po których pochowano 
biednego żołdaka, lecz musiał się na Anusine kondycje zgodzić. 
Ona zaś zapowiedziała pankowi, że jeżeli będzie służył jeszcze 
wierniej, pilniej i pokorniej, to za rok i tak dostanie tylko tyle, 
ile będzie jej łaska.

W ten sposób igrała z niedźwiedziem, lecz tak już zdążyła 
go opanować, że stłumił nawet mruczenie, odrzekł jej tylko:

— Z wyjątkiem zdrady księcia, wszystkiego waćpanna ode 
mnie wymagaj, choćby tego, bym na kolanach chodził. . .

Gdyby Anusia wiedziała, jak straszne Sakowiczowego znie­
cierpliwienia skutki spadają na całą okolicę, może by go tak 
nie drażniła. Żołnierze i mieszczanie w Taurogach drżeli przed 
nim, bo karał ciężko całkiem bez winy, nad wszelką miarę. 
Jeńcy konali w łańcuchach z głodu lub przypiekani żelazem.

Nieraz zdawało się, że dziki starosta chce ochłodzić 
wzburzoną i spiekłą żarem miłości duszę w krwi ludzkiej, bo 
zrywał się nagle i sam chodził na wyprawy. A zwycięstwo 
chodziło najczęściej jego śladem. Wycinał w pień kupy rebeli- 
zantów; wziętym do niewoli chłopom kazał dla przykładu ucinać 
prawe ręce i puszczał do domów wolno.

Groza jego imienia opasała też jakby murem Taurogi, 
znaczniejsze nawet oddziały patriotów nie ośmielały się zapusz­
czać dalej jak pod Rosienie.

Cisza stała się wszędzie, a on z powsinogów niemieckich, 
z miejscowego chłopstwa formował za pieniądze wyciśnięte z 
okolicznych mieszczan i szlachty coraz nowe pułki i rósł w siły, 
ażeby ich swemu księciu w razie ciężkiej potrzeby dostarczyć.

Wierniejszego i straszniejszego sługi nie mógł Bogusław 
znaleźć.

W Anusię za to patrzył Sakowicz coraz tkliwiej swymi 
strasznymi bladoniebieskimi oczyma i na lutni jej grywał.

Płynęło tedy życie w Taurogach dla Anusi wesoło i za­
bawnie, dla Oleńki ciężko i jednostajnie. Z jednej szły promienie 
wesołości jako owo światełko, które nocami bije od świętojań­
skiego robaczka; drugiej twarz stawała się coraz bledszą, 
poważniejszą, surowszą, czarne brwi ściągały się coraz 
mocniej na białym czole, tak że w końcu przezwano ją zakonnicą 
i miała w sobie coś z mniszki. Poczęła się oswajać z tą myślą, 
że nią zostanie, że ją sam Bóg, przez ból, przez zawody, za 
kratę do spokoju prowadzi.

Nie ta to już była dziewczyna ze ślicznymi rumieńcami na 
twarzy i szczęściem w oczach, nie ta Oleńka, która niegdyś 
jadąc w saniach z narzeczonym, panem Andrzejem Kmicicem, 
krzyczała: “Hej! hej! ”, na bory i lasy!

Wiosna czyniła się na świecie. Rozpętane z lodu wody 
Bałtyku począł kołysać wiatr duży a ciepły, potem drzewa 
zakwitły, strzeliły kwiaty z surowych liściastych obsłon, potem 
słońce zaczęło bywać znojne, a biedna dziewczyna próżno 
wyglądała końca taurożańskiej niewoli, bo i Anusia nie chciała 
uciekać, i w kraju coraz straszniej było.

Miecz i ogień srożył się tak, jakby nigdy zmiłowanie boże 
nastąpić nie miało. Owszem, kto nie chwycił szabli lub dzidy 
zimą, ten schwytał ją wiosną; śnieg śladów nie zdradzał, gdy 
bór dawał lepsze schronienie i ciepło wojnę czyniło łatwiejszą.

Wieści jako jaskółki nadlatywały do Taurogów, czasem 
groźne, czasem pocieszające. I jedne, i drugie święciła czysta 
dziewczyna modlitwą, a oblewała łzami smutku lub radości.

Więc naprzód mówiono o okropnym całego narodu powsta­
niu. Ile było drzew w borach Rzeczypospolitej, ile kłosów 
kołysało się na jej łanach, ile gwiazd świeciło po nocach między 
Tatrami a Bałtykiem, tyle wstało przeciw Szwedom wojowników.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Z Posiedzenia
Centralnego Komitetu P.P.S

W dniach 24 i 25 lutego 1979 roku, w 
sali “Ogniska Polskiego” w Ix>ndynie 
odbyło się plenarne posiedzenie Cen­
tralnego Komitetu P.P.S. Udział w 
obradach wzięło: 11 członków z te­
renu Wielkiej Brytanii; 6 członków 
z Niemiec; 2 członków z Francji i 
2 gości z Swindon i Kolonii.

Otwarcia posiedzenia dokonał dr 
Józef Żmigrodzki, witając członków 
C.K. i gości. Następnie oddał hołd 
pamięci zmarłego niedawno przywód­
cy PPS Adamowi Ciołkoszowi i ppłk.

Pomóżmy Obrońcom 
Praw Ludzkich w PRL

W niedzielę, 1 kwietnia, o godzinie 
3:00 po połudnu, w lokalu Stowarzy­
szenia Polskich Kombatantów (Koło 
nr. 31 im. 2 Korpusu, 3242 N. Pułaski), 
odbędzie się wieczorek towarzyski, 
połączony z kolacją, muzyką i loterią 
fantową. Wstęp — 5 dolarów. Całko­
wity dochód z imprezy przeznaczony 
jest na pomoc krajowym ruchom 
demokratycznym.

Chicagoski Komitet Pomocy Obroń­
com Praw Ludzkich i Obywatelskich 
w Polsce (zorganizowany przy Wy­
dziale Stanowym Kongresu Polonii 
Amerykańskiej) gorąco apeluje o jak 
najliczniejsze poparcie tej imprezy.

Przewodniczący Komitetu Pomocy 
— B. Migała, sekretarz finansowy — 
J. Jurewicz.

Posiedzenie 
Klubu Zwierniczan

Posiedzenie Klubu Zwierniczan od­
będzie się we wtorek, 27 marca, w 
sali Osikiewicz, 1001-1003 Wolcott, o 
7:30 wiecz. Prosimy o liczne przyby­
cie. — R. Drozd, prez.; G, Stoch, 
sekr. prot.

Chce Korespondować
Halina Mroczek, lat 15, chce kores­

pondować z rówieśnikami ze Stanów 
Zjednoczonych. Jej adres: 58-100 Świd­
nica, Jakubowicie 1 c, woj. Wałbrzych, 
Polska.

Posiedzenie Okr. 2 
Ligi Morskiej

OKręg 2 Ligi, Morskiej odbędzie 
zebranie 28 marca o 23:30 po poł. 
w sali Leszczyńskiej, 2532 W. Fuller­
ton. Prosimy o liczne przybycie. — S. 
Matlakowski, prez.; W. Sidor, sekr. 

Aleksandrowi Makohońskiemu, legio­
niście I Brygady z londyńskiej sekcji 
PPS. Zebrani uczcili pamięć zmar­
łych chwilą milczenia.

W pierwszym dniu obrad referaty 
wygłosili: red. Tadeusz Podgórski — 
“Sytuacja polityczna w Kraju”; red. 
Witold Ryser-Szymański — “Sytuacja 
międzynarodowa”; dr Lidia Ciołko- 
szowa — “Sytuacja polityczna na emi­
gracji”. Nad referatami przeprowa­
dzono wyczerpującą dyskusję, w któ­
rej udział wzięło 9 członków C.K. 
Wybrano komisję wnioskową.

Dr Józef Żmigrodzki złożył rezy­
gnację z pełnionej funkcji przewodni­
czącego C.K. z powodu złego stanu 
zdrowia. Rezygnację przyjęto z żalem 
i serdecznym podziękowaniem. Na 
wakującą funkcję wysunięto jedyną 
kandydaturę dr. Lidii Ciołkoszowej, 
która przeszła przez aklamację.

W drugim dniu obrad sprawozdanie 
w sprawie skargi Komitetu Koła PPS 
w Hamburgu i Komitetu Głównego 
PPS w Niemczech, skierowanej do 
Centralnego Komitetu PPS w Londy­
nie złożył dr Feliks Mantel, stawia­
jąc wniosek o umorzenie sprawy, co 
zostało jednomyślnie przyjęte. Refe­
rat organizacyjny o życiu i działalno­
ści PPS w Europie, Ameryce i Au­
stralii szczegółowo omówił Janusz Za­
wadzki, sekretarz C.K. W dyskusji 
nad referatem wzięło udział 11 człon­
ków C.K. Sprawozdanie komisji wnio­
skowej złożyła dr Lidia Ciołkoszowa.

Podjęto uchwały tyczące zagadnień 
o tematyce krajowej, międzynarodo­
wej i wewnętrzno-organizacyjnej. Po­
wołano do życia komisję, która ma 
na celu opracowanie aktualnej de­
klaracji programowej w oparciu o os­
tatni program PPS i referat Adama 
Ciołkosza: “Zadania PPS na obczy­
źnie” (Londyn, 1978 r.). Do komisji 
powołano: dr Lidię Ciołkoszową, Ta­
deusza Folka, prof, dr Feliksa Gros­
sa, prof. dr. Zygmunta Grossa, dr. 
Feliksa Mantla, Jana Ostrowskiego, 
red. Tadeusza Podgórskiego, red. Wi­
tolda Ryser-Szymańskiego, prof. dr. 
Juliusza Stroynowskiego, red. Włodzi­
mierza Sznarbachowskiego i dr Jó­
zefa Żmigrodzkiego. W poczuciu so­
lidarności i harmonii w obradach sta­
rano się wypełnić niezastąpioną lukę, 
spowodowaną przez śmierć Adama 
Ciołkosza.

Janusz Zawadzki

EXTRA) Zdążyliśmy umieścić przed 
wydrukowaniem kalendarza prze; 
piękne kolorowe zdjęcia naszego 
papieża Jana Pawła H, oraz krótki 
życiorys.

Kalendarz Związkowy Na Rok 1979

Rok Pułaskiego

Uważamy, że Kalendarz Związkowy 
na Rok 1979 jest idealnym podahin- 
kiem dla rodziny i przyjaciół.

Jak zwykle, znajdziecie kalendarium (tym razem w 
nowym opracowaniu graficznym), tradvcvina sekcie 
pytania i odpowiedzi do Nauki na Obywatelstwo Amery­
kańskie, i dużo więcej artykułów i nowelek komen­
tujących o naszej kulturze, o naszych bohaterach 
i naszym stylu życia.

Rok 1979 jest rokiem 200-nej rocznicy bohaterskiej 
śmierci Kazimierza Pułaskiego. Z tej okazji okładka 
naszego kalendarza reprezentuje w pełnym kolorze 
wspaniałą reprodukcję bitwy pod Savannah według 
Batowskiego, a w środku znajduje się uzupełniający 
artykuł.

W tym wydaniu Kalendarza znajdziecie specjalny 
komentarz o roli ZNP w Czynie Zbrojnym Polonii; 
oraz artykuł z osobistymi wspomnieniami z życia w 
niemieckim obozie wojennym dla oficerów.

Artykuły o Józefie Dietle i Józefie Majerze, dwóch 
wybitnych profesorach najwięcej odpowiedzialnych za 
utrzymanie polskości Uniwersytetu Jagiellońskiego 
w czasie zaborów.

Koszt kalendarza wynosi $5.00, plus 50 centów za przysyłkę.

Prosimy wystawić czek lub money order na Alliance Printers s 
and Publishers i przesiać zamówienia na adres:

ALLIANCE PRINTERS and PUBLISHERS 
6100 N. CICERO AVE. 

CHICAGO, ILLINOIS 60646

PINGXIANG, CHINY. — Wietnamski czołg zdobyty przez woj­
ska chińskie. (UPI)

Oblężenie Zbroszy Dużej
Władza “Ludowa” Zwalcza Uniwersytet Ludowy
(t.) — Złośliwe i perfidne szykany 

aparatu bezpieczeństwa przeciwko 
akcji nauczania i szerzenia kultury 
w masach chłopskich wśród mło­
dzieży akademickiej odbywają się za 
pełną aprobatą najwyższych władz 
partyjnych w PRL.

Stosowanie przemocy i próby za­
straszania wykładowców i uczestników 
nie dają jednak oczekiwanych rezul­
tatów i nie potrafią złamać postawy 
ludzi, rozumiejących potrzeby i celo­
wość poznawania prawdy, wolnej od 
komunistycznej indoktrynacji.

Już drugi rok funkcjonariusze bez­
pieczeństwa zakłócają wykłady dla 
studentów, prowadzone przez Towa­
rzystwo Kursów Naukowych. Obecnie 
rozszerzyli swoją działalność na 
pierwszy Uniwersytet Ludowy z 
Zbroszy Dużej. Został on powołany 
przez trzy komitety:Samoobrony 
Chłopskiej (Ziemi Lubelskiej, Grójec­
kiej i Rzeszowskiej) przez Niezależny 
Związek Zawodowy Rolników i Podla­
ski Komitet Samoobrony Ludzi Wie­
rzących.

Pierwsze dwudniowe seminarium 
tego uniwersytetu odbyło się w War­
szawie 3 i 4 lutego br.

Program składów
Normalne zajęcia mają się odby­

wać przez 3 dni co miesiąc (do pierw­
szego piątku w każdym miesiącu) 
w Zbroszy Dużej. Uniwersytet Ludowy 
zawczasu ogłosił program wykładów 
jakie miały rozpocząć się 2 marca 
br.

Przewidywały one m. in. udział 
profesorów Edwarda Lipińskiego i 
Jana Kielanowskiego, seniora Ruchu 
Ludowego — Tadeusza Nawrockiego, 
Jana Józefa Lipskiego i kilku innych 
wykładowców. Tematyka wykładów 
przewidywała zagadnienia gospo­
darcze, związane z rolnictwem oraz 
sprawy kulturalne i historyczno- 
polityczne.

Rewidowanie dzieci
Umundurowana milicja i występu­

jący po cywilnemu agenci UB otrzy­
mali zadanie niedopuszczenia do 
rozpoczęcia zajęć Uniwersytetu Ludo­
wego. Około 200 funkcjonariuszy służ­
by bezpieczeństwa otoczyło kordonem 
Zbroszę Dużą, do której wpuszczano 
tylko stałych mieszkańców tej wsi.

Przerwano połączenie telefoniczne 
ze Zbroszą. Na wszystkich drogach 
prowadzących w kierunku Zbroszy 
Dużej krążyły gęste patrole milicyjne 
a na skrzyżowaniach dróg ustawiono 
milicyjne radiowozy, zatrzymujące i 
legitymujące wszystkich dążących w 
kierunku Zbroszy.

W miejscowościach, w których kur­
sują autobusy PKS, milicjanci legi­
tymowali pasażerów i utrudniali 
dojazd do Zbroszy. Cywilni agenci UB

Pamięci Reżysera
Z okazji 90 rocznicy urodzin oraz 

20 rocznicy śmierci wybitnego insce- 
nizatora i reżysera polskiego, Wilama 
Horzycy, odbyła się w Toruniu uro­
czystość poświęcona jego pamięci. 
W toruńskim teatrze, którego dyrek­
torem był w latach 1945-1948 Horzyca, 
a który obecnie nosi jego imię, odsło­
nięto pamiątkową tablicę. Odbyła się 
także premiera sztuki “Pani wdzięcz­
ny strumyk” przełożonej z angieskie- 
go przez W. Horzycę i J. Rylską.

Toruńskie Towarzystwo Kultury 
przygotowało tom wspomnień wybit­
nych pisarzy i ludzi teatru o W. 
Horzycy.

Egipt Wczoraj i Dziś
Muzeum Historii Naturalnej, poło­

żone nad jeziorem (Roosevelt Road i 
Lake Shore Dr.) zaprasza na film 
o Egipcie od Tutanchamona do Sa- 
data, zatytułowany “Egypt: Gift of 
the Nile”, 31 marca (sobota), godz. 
2:30 po południu w muzealnym teatrze 
James Simpson.

Wstęp bezpłatny, wejście na film 
tachodnimi drzwiami. 

wsiadali do autobusów i rewidowali 
w czasie drogi tornistry dzieci i teczki 
nauczycieli, podejrzewając, że znajdą 
w nich samodruki lub jakieś “Groźne 
odezwy.”

Nie dopuszczono prelegentów
Wszystkich wykładowców milicja 

zatrzymała w drodze. Starszych (w 
liczbie czterech) skierowała z powro­
tem do Warszawy, a pięciu przewie­
ziono do Radomia i zatrzymano na 
normalnie praktykowany przez milicję 
okres 48 godzin. Władze bezpieczeń­
stwa spotkał jednak zawód — i to 
podwójny. Mimo obstawienia wsi, na 
zajęcia Uniwersytetu Ludowego prze­
dostało się do Zbroszy Dużej ok. 100 
chłopców.

Organizatorzy — licząc się najwi­
doczniej z możliwymi szykanami — 
dysponowali zastępczymi prelegentami.

Odbyły się 2 wykłady. O niezależnej 
działalności ludowców od końca 1947 
roku do dni obecnych — mówił Ed­
ward Koleją z Błonia. O założeniach 
i działalności Komitetu Samoobrony 
Ludzi Wierzących mówił Stanisław 
Barczak z Siedlec. Zajęcia odbyły się 
sprawnie, mimo że główny ich organi­
zator, członek KSS-KOR, Wiesław 
Kęcik był w tym czasie w radomskim 
więzieniu.

Wieś nie da się zastraszyć
Uniwersytet Ludowy w Zbroszy Du­

żej w oficjalnym oświadczeniu ogło­
szonym 5 marca br. przedstawił 
metody represyjne i metody zastoso­
wane przez milicję i służbę bezpie­
czeństwa i wyraził protest przeciwko 
aresztowaniem i pobiciu niektórych 
chłopów, zdążających na wykłady.

Oświadczenie potępia hamowanie 
przez władze rozwoju oświaty i kul­
tury na wsi, określając to jako “zło­
śliwą głupotę” władz naruszających 
prawa i swobody obywatelskie chłopów.

Zapowiedziano również, że następne 
zajęcia Uniwersytetu Ludowego mają 
się odbyć — zgodnie z założeniami 
— 6, 7 i 8 kwietnia.

Tegoroczny Sezon 
Muzyczny w Ravinii 
Tegoroczny sezon muzyczny w par­

ku Ravinii zapowiada się niezwykle 
interesująco. To stałe od szeregu lat 
miejsce imprez muzycznych w okre­
sie letnim przyciąga na swe koncerty 
ogromne rzesze znawców i miłośników 
muzyki.

W najbliższym sezonie wystąpią 
w Ravinii artyści wysokiej klasy obok 
utalentowanych debiutantów. Spośród 
tych najlepszych organizatorzy za­
powiadają m.in. recital światowej 
sławy flecisty Jean-Pierre Rampala 
oraz pianisty Andre Wattsa.

W ciągu 12 tygodni sezonu muzycz­
nego w Ravinii usłyszymy dwa spe­
cjalne koncerty muzyki klasycznej 
w poniedziałkowe wieczory. Jeden z 
nich, 16 lipca poświęcony będzie Mo­
zartowi z udziałem skrzypka Vladi- 
mira Spivakova i kameralnej orkiestry.

Na drugim koncercie, 6 sierpnia 
wystąpi wspomniany flecista Jean- 
Pierre Rampal przy akompaniamen­
cie Johna Steel Rittera na pianinie 
i klawikordzie.

Występ debiutantów organizatorzy 
przygotowują na 1 lipca. W programie 
zapowiedziany jest m.in. recital mło­
dego, rosyjskiego pianisty Youri Ego­
rova, który odniósł już sukcesy przed 
publicznością Chicago w czasie kon­
certów w śródmieściu, koncert muzyki 
symfonicznej, dyrygowany przez 
Jamies Levine’a, występ alcisty Mil­
tona Preves’a i innych.

7 lipca natomiast odbędzie się kon­
cert wirtuozów, w którym wystąpią: 
wiolonczelista Lynn Harrell z “Don 
Kichot” Straussa i pianista Andre 
Watts z “Drugim Koncertem” Rach­
maninowa.

Interesująco zapowiadają się także 
w nadchodzącym sezonie koncerty 
muzyki popularnej, jazzowej i folklo­
rystycznej.

KRONIKA TRÓJCOWA
Tradycyjny nakaz, aby katolicy 

wstrzymali się od mięsa w każdy 
piątek podczas Wielkiego Postu, na­
dal obowiązuje.
Chorzy

Prosimy o modlitwę za chorych:
Genowefa Sadowska, Mieczysław 

Tomaszewski, Zygmunt Piechocki, 
Helena Darenska, Teofila Dombkow- 
ska, Rosemarie Schaefer, Victoria 
Mindey, Rose Hlod, Stefania Wróbel, 
Kazimiera Godlewska, Janina Gra- 
ban, Mary Dorosh, Anna Stanieć, 
Mildred Szatkowska, Celia Kozioł, An­
na Pawlikowska, Stefania Wróbel, Ste­
fan Ciszek i Irena Brzozowska.
Do Sw. Antoniego
Nowenna dziewięciu wtorków do św. 
Antoniego rozpocznie się 17-go kwiet­
nia zaraz po uroczystości Wielkanoc­
nej. Nabożeństwa będą odprawiane 
o 7 wiecz. w dolnym kościele.

“Dni Muzyki 
Szymanowskiego”

W tym roku po raz trzeci odbyły 
się w Zakopanem * ‘Dni Muzyki Karola 
Szymanowskiego”.

Pierwszą gwiazdą tegorocznej im­
prezy była wielka polska śpiewaczka 
o światowej sławie — Teresa Zylis- 
Gara. Na afiszach znalazły się rów­
nież inne wybitne nazwiska m.in.: 
Konstatny Andrzej Kulka oraz pia­
niści — Jerzy Marchwiński i Piotr 
Paleczny.

Z Życia 
Organizacyjnego 

Z.N.P.
Sekretarz W. Kubiak 

Na Instalacji 
Gminy 120 ZNP

Instalacja Gminy 120 ZNP odbę­
dzie się we wiórek, 27 marca, o 7:30 
wieczorem, w sali Moskala, 5639 N. 
Milwaukee Ave. W programie prze­
widziane jest przemówienie sekreta­
rza ZNP Władysławy Kubiak.

Zarząd Gminy wraz z delegatami 
uhonoruje byłych prezesów Gminy 
120 w osobach Wandy Rozmarek 
(prezeska Gr. 2993) oraz Edwarda 
Pankowiaka (prezesa Gr. 2660).

Będzie podany gorący obiad, przy­
gotowany przez pp. Moskal.

Zarząd uprasza delegacje o jak naj­
liczniejsze przybycie. — B. Parafin- 
czuk, prezes; E. Tragarz, sekr.

Posiedzenie 
Gminy 91 ZNP

Zawiadamiamy, że zebranie mie­
sięczne odbędzie się w środę, 28 
marca, o 7:30 wiecz., w nowej sie­
dzibie SPK, 3242 N. Pułaski Road.

Mamy bardzo ważne sprawy do 
załatwienia z tego powodu musimy 
wszystkich delegatów o przybycie. — 
A. Pestrak, prezes; S. Kaldus, sekr. 
prot.

Posiedzenie Instalacyjne 
Grupy 1936 ZNP

W następną środę, 28 marca, o godz. 
7 wieczorem, odbędzie się zebranie 
instalacyjne Grupy 1936 ZNP, Tow. 
Ojczyźnie Służ, w lokalu Louis Hall, 
1003 N. Wolcott Ave. Głównym punk­
tem porządku zebrania będzie wybór 
nowego zarządu.

Prosimy wszystkich członków o jak 
najliczniejsze przybycie. Po zebraniu 
towarzyski wieczorek. — Z. Barczyk, 
sekr.

Podajemy LUNCH’E 
PO POGRZEBACH

3 Pokoje Bankietowe 
V.F.W.

7256 W. 63 Ul.
(Na Zachód od Harlem) 

SUMMIT, IL • 458-8744

Nabożeństwa
W środę 6:3o wiecz. — Gorzkie Ża­

le, kazanie pasyjne i błogosławień­
stwo Przenajświętszym Sakramen­
tem.

Piątek 6:30 wiecz. — Droga Krzy­
żowa.

Niedziela po sumie — Droga Krzy­
żowa.

Piątek 30-go Marca

PREMIERA!
Piątek od 6 — Sobota od2-ej 

Niedziela od 12:30 
Następne Dni od 6-ej

• • *
Na Szerokim Ekranie 

W Kolorach
PRAWDZIWA MIŁOŚĆ... 
CZY TYLKO ROMANS?

Pani Walewskiej 
i Cesarza Francuzów 

w Uroczym Filmie

Według Historycznej Prawdy 
W Rolach Tytułowych: 
BEATA TYSZKIEWICZ 
GUSTAW HOLOUBEK

* * *
Namawiać do ożenku łatwo 
ale samemu się ożenić. .. 

to już nie są żarty!
W Komedii Filmowej

Szczęściarz
ANTONI
Bawi, cieszy i wzrusza, aż sam 

wpada w sidła... 
pięknej dziewczyny! 

w kinie

MILFORD
3319 N. Pulaski Rd.

Róg Milwaukee, Blok od Belmont 
Telefon: 545-5922

Manifestacja 3 Maja
Ważne Zebranie

W środę, 28 marca, w siedzibie ZNP, 
6100 N. Cicero Ave., odbędzie się 
ważne zebranie przedstawicieli orga­
nizacji bratniej pomocy, weterań- 
skich itp., celem przedyskutowania 
i ustalenia wytycznych manifestacji 
w rocznicę Konstytucji 3 Maja. Ze­
branie rozpocznie się o godz. 7:30 
wieczorem.

Przewodnicząca Komitetu Obchodu, 
wiceprez. ZNP Helena Szymanowicz 
apeluje do organizacji, które dotąd 
nie przysłały zawiadomienia o swym 
udziale w manifestacji o przysłanie 
go do 12 kwietnia br.

Jak już podawaliśmy, tegoroczna 
manifestacja 3-Majowa odbędzie się 
5 maja na ul. Clark w Śródmieściu.

Konsultor 
Papieskiej Komisji

Jan Paweł II powołał na konsul- 
tora działającej od r. 1972 Papieskiej 
Komisji ds. Reformy Wschodniegc 
Kodeksu Prawa Kanonicznego ks. doc. 
dra Edmunda Przekopa, kierownika 
Katedry Prawa Porównawczego przy 
Wydziale Prawa Kanonicznego Kato­
lickiego Uniwersytetu Lubelskiego. 
Nominat jest wśród 70 konsultorów 
tej komisji jednym z nielicznych 
“łacinników,” gdyż większość stano­
wią kanoniści z Kościołów wschod­
nich. Jest także jedynym reprezen­
tantem spośród kanonistów polskich.

=

<2.00

ORZEŁ i TARTAN
Oto prawdziwa i wstrząsająca opowieść z czasów brutalnego 

napadu Niemców na Polskę w roku 1939. Powieść ta zaczer­
pnięta została ze źródłowych materiałów dotyczących kampanii 
polskiej z pamiętników uczestników walk* i wydarzeń oraz z 
dokumentów wojskowych.

Autorem tej nadzwyczaj interesującej powieści jest Jerzy 
Pomian, który ze znajomością rzeczy i bez naciągania faktów 
opisuje najpierw działalność szpiegowską i dywersyjną Niemców 
zamieszkałych w Polsce następnie szaleńczo bohaterskie walki 
z nieprzyjacielem nad Brdą, Wisłą i Bzurą, diabelsko podstępne 
prowadzenie przez Niemców wojny wreszcie masowe mordy 
ludności cywilnej i wywożenie tej do Niemiec.
Książka w ładnej, mocnej oprawie płóciennej 
INWETARZOWA WYPRZEDAŻ OBECNIE 
(Kosztowała poprzednio $2.50)

Zamówienia wraz z należnością nadsyłać należy:
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.60 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) . 25c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00 
Półrocz. (6 mos.) 9.50 
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

Polityka Wobec Azji
Sytuacja w Azji zarysowała się przede wszyst­

kim konfliktami zbrojnymi między państwami 
komunistycznymi. Najazd Wietnamu na Kam­
bodżę, jak i najazd Chin na Wietnam w celu 
dania “nauczki”, były dwoma szczególnie ja­
skrawymi przykładami osobliwego zjawiska, 
gdy ideologiczni “przyjaciele” podejmują zbroj­
ne konflikty. Na pewno nie istnieją powody, 
aby załamywać z tego powodu ręce.

Ale istniejący stan rzeczy słusznie spowo­
dował w administracji rządowej debaty, mające 
na celu ustalenie nowych założeń dla amery­
kańskiej polityki wobec Azji. Z relacji “N.Y. 
Times” wynika, że te założenia zmierzają do 
odizolowania lokalnych konfliktów azjatyckich, 
aby one rozgrywały się jedynie w ramach państw 
rządzonych przez komunistów. Ustalono też 
nazwę dla nowej polityki amerykańskiej w 
Azji, a mianowicie “quarantine strategy”.

Istotą tej “strategii” ma być udzielanie w 
większym zakresie pomocy gospodardczej i 
wojskowej krajom nie komunistyczym w Azji, 
z jednoczesnym podkreśleniem, że Stany zamie­
rzają pozostać w polityce wobec Azji jako siła 
z uwagi na bezsporny fakt, że amerykańskie 
interesy w zakresie bezpieczeństwa występują 
jasno w tym rejonie świata. Sekretarz Obrony, 
Harold Brown, ujął to w stwierdzeniu: “Kon­
flikt w Azji żąda od nas niesienia pomocy na­

szym przyjaciołom. Chcemy wzmocnić ich moż­
liwości zarówno gospodarcze, jak o wojskowe”

Tak więc administracja rządowa już zgodziła 
się, aby udzielić pomocy na unowocześnienie 
armii Syjamu, zdecydowała wstrzymać, przy­
najmniej przejściowo, wycofywanie amerykań­
skich wojsk z Korei Południowej, jak też 
zarządziła wstrzymanie zmniejszania sił mor­
skich na Pacyfiku.

Wzmacniane są również przyjacielskie sto­
sunki z Japonią, jak też wykazuje się duże 
zainteresowanie sytuacją ASEAN (Association 
of South East Asian Nations) — Indonezja, 
Malazja, Filipiny, Singapore i Syjam, ponieważ 
w okresie niedawnej wojny chińsko-wietnam- 
skiej Sowiety wysłały dodatkowe siły morskie 
na morze Chińskie, jak też mogą uzyskać od 
Wietnamu zgodę na założenie bazy morskiej 
w Cam Ranh Bay. Baza ta byłaby oczywistym 
zagrożeniem dla szlaków morskich na obszarze 
na którym znajdują się właśnie Japonia i pań­
stwa ASEAN.

Wszystkie te elementy nowej sytuacji w Azji 
dają uzasadnienie dla potrzeby nowej amery­
kańskiej polityki azjatyckiej, określanej jako 
“quarantine strategy”. Washington słusznie chce 
utrzymywać amerykańską obecność i czujność 
w południowo-wschodniej Azji.

Kłopotliwa Sytuacja Dla Radykałów
Kilka dni temu pisaliśmy, że atak Wietnamu 

na Kambodżę, następnie atak Chin na Wiet­
nam, jest najbardziej wymownym dowodem 
bankructwa marksizmu-leninizmu. Wojna mię­
dzy państwami rządzonymi przez komunistów 
stworzyła kłopotliwą sytuację dla amerykań­
skich radykałów. Ich reackja na doniesienia 
z frontu chińsko-wietnamskiego potwierdza 
przekonanie, że na zaślepienie i głupotę nie ma 
lekarstwa.

“Czerwona” aktorka Jane Fonda nabrała 
wody do ust i odmawia komentarzy. Cora 
Weiss, która była częstym gościem w Hanoi 
(po instrukcje), gdy amerykańscy żołnierze 
ginęli od kul i bomb komunistów północno- 
wietnamskich, tym razem również zrzuciła 
winę na Stany Zjednoczne, które nie dostrze­
gają “prawdziwych przyjaciół”, a mianowicie 
“pokój miłujących Wietnamczyków”.

Zajęła ona stanowisko zgodne z linią “Daily 
World”, oficjalnego organu amerykańskich ko­
munistów obrządku moskiewskiego, który 
pisał: “Rząd Cartera jest w dużym stopniu od­
powiedzialny za śmierć i zniszczenia (na granicy 
wietnamsko-chińskiej) . . . Inwazja Wietnamu 
po wizycie wicepremiera Teng Hsiao-ping’a nie 
pozwala wątpić, że popierają je Stany Zjedno­
czone”.

“Nie ulega wątpliwości, że zawarto tajną 
umowę” (w czasie wizyty Tenga w Washing- 
tolnie, mówi Karen Talbot, sekr. prosowieckiej 
“World Peace Council”. Cindy Buhl w imieniu

innego prosowieckiego “frontu” — “Coalition 
for a New Foreign and Military Policy” — mówi, 
że “rząd prez. Cartera chce rękami chińskimi 
ukarać Wietnam za zadanie klęski Stanom 
Zj ednoczonym’ ’.

Trockistowski “Militant” w artykule redak­
cyjnym na pierwszej stronie obwinił za wojnę 
wietnamsko-chińską nie Chiny, Wietnam lub 
Rosję Sowiecką lecz Stany Zjednoczone, pi- 
sząc: “Prawdą jest że odpowiedzialność za 
krwawą łaźnię w Wietnamie spada na Washing­
ton”. “Militant” apeluje do Rosji Sowieckiej 
by udzieliła Wietnamowi wszelkiej pomocy.

Maoistowski “Guardian”, wychodzący w No­
wym Yorku, wpadł w histerię, ale zrozumiał 
katastrofalne skutki dla komunizmu wojny 
między państwami rządzonymi przez komuni­
stów. “Są to smutne dni dla socjalizmu, pisze 
“Guardian”, Chiny zaatakowały Wietnam. Wiet­
nam zaatakował Kampuchea (Kambodżę). Te sło­
wa wywołują wymioty. Gdzie to się skończy?”

Po odwołaniu się do fałszywych proroków 
komunizmu — Marksa, Engelsa, Lenina, Mao 
i Ho Czi-mincha, “Guardian” zapytuje jak 
“dzielni towarzysze” z Chin, Wietnamu i Kam­
bodży mogą “wyrzynać się wzajemnie?” W kon­
kluzji organ marksistów stwierdza, że “wojna 
bratnich społeczeństw jest nie tylko kłodą na 
drodze do rewolucji światowej ale zawiera 
zadatki zniszczenia komunizmu”.

Po śmierci ostatniego komunisty ludzkość 
powinna urządzić długi, radodny festyn.

Zastanawiająca Rezygnacja
Szef agencji federalnej, General Services 

Administration, Jay Solomon, ustąpił ze sta­
nowiska. Jest to rezygnacja zastanawiająca, 
gdyż Solomon dobrze wywiązał się z swoich 
obowiązków, wspódziałając bardzo czynnie 
w ujawnieniu i likwidowaniu skandalicznych 
nadużyć i marnotrawstwa w GSA.

Odnosi się wrażenie, że Solomona wygryźli 
federalni biurokraci do spółki z politykami 
kongresowymi, nastawionymi tradycyjnie na 
robienie patronażowych interesów w agencjach 
federalnych. Solomon, doskonały administra­
tor oraz człowiek o silnym charakterze, naraził 
się przecież speakerowi Izby Reprezentantów, 
Thomasowi O’Neil, gdy w ramach zwalczania 
bałaganu administracyjnego w GSA zwolnił 
ze stanowiska swego zastępcę. A był nim pro­
tegowany O’Neil’a, Robert Griffin.

Rzecznik prasowy Białego Domu powiedział, 
że prez. Carter przyjął rezygnację Solomona 
“z ubolewaniem”. W liście do niego Prezydent 
podkreślił m.in., że cenił go za uczciwość i 
zdolności przywódcze, dzięki czemu “dziesię­
ciolecia marnotrawstwa i nadużyć w GSA zo­
stały ujawnione”. Jeśli Prezydent uznaje tego 
rodzaju zalety i osiągnięcia w służbie Solo­
mona, to czemu jednak nie udzielił mu pełnego 
poparcia swoim autorytetem w sensie utrzy­
manie go na urzędzie, aby do końca wyczyścił 
haniebną sytuację w GSA? Jest w tym duża 
i zastanawiająca sprzeczność, gdy Prezydent 
Jchwali wysokiego urzędnika za doskonałe osiąg­
nięcia w wykonywaniu obowiązków, a jedno­
cześnie pozbywa się go z lekkim serecem, co 
prawda “z ubolewaniem”, ale jest to przecież 
grzecznościowy frazes.

W kołach politycznych w Washingtonie istnieje

przekonanie, że Solomon zgłosił rezygnację, 
ponieważ został dotknięty informacjami pra­
sowymi o poszukiwaniu przez Biały Dom jego 
następcy, choć nie został uprzedzony o takich 
poczynaniach.

To i Owo
Sosny w nocy “śpią” — a rosną tylko w ciągu 

dnia, najszybciej rankiem i wieczorem. W ciągu 
dnia drzewo urosnąć może o około 3.5 cm.

Drzewa nie rosną jednak przez cały rok, lecz 
mają swój “sezon rosnięcia.” Tak więc np. 
sosny rosną od połowy maja do połowy lipca, 
najszybciej przez 20 dni czerwca.

Co dziwniejsze, budząc się z zimowego snu 
drzewa nie kierują się wyczuciem temperatury, 
lecz . . . kalendarzem. Ciekawe badania na 
temat “obyczajów” drzew prowadzą naukowcy 
całego świata. * * *

Nikt nie cierpi drapiącej odzieży. Dla tych, 
którzy lubią wełnę, lecz marzą o tym, by nie 
drapała pocieszająca wiadomość: australijscy 
badacze odkryli, że tę przykrą cechą wełna 
zawdzięcza zaledwie 1% włókien sztywniejszych 
od pozostałych.

Za sprawę wzięło się pewne elektroniczne 
przedsiębiorstwo. Uruchomiło wielkie środki.

Z zastosowaniem lasera, komputera oraz 
substancji chemicznych wykrywa drapiące 
źdźbła i zmiękcza je, likwidując w ten sposób 
przyczyny przykrych wrażeń. W niedługim 
czasie należy więc oczekiwać pojawienia się na 
rynkach zachodnich nie drapiącej superwełny.

Nikt jednak na razie nie wie o ile będzie ona 
droższa od tej zwyczajnej, drapiącej.

Listy Do Redakcji
Anonimowych listów nie umieszczamy. Redakcja zastrzega sobie prawo 
do skrecsnia listów. Listy przeznaczone do umieszczenia należy pisać 
na maszynie z podwójnym odstępem i na jednej stronie kartki.

Od “Skromnego” Profesora
PISZĄ:

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji. 

Dynamika Rewolucji
TIME — Od czasów rewolucji fran­

cuskiej historia jest sceną wielu uto­
pijnych dramatów transformacji, 
przyjmujących postać takiego same­
go totalizmu i zbrodności, jak reżimy, 
których miejsce zajęły nowe systemy. 
Był więc to triumf pełnego nadziei 
fanatyzmu nad doświadczeniem. Sta­
lin przekształcił Rewolucję Paździer­
nikową w samounicestwiającą się 
machinę, która w lochach Łubianki 
łamała kości swoich twórców. W cza­
sach współczesnych rewolucja straci­
ła cechy gwałtownego romantyzmu, 
przede wszystkim ze względu na so­
wiecką pasję odkupiania, kończącą 
się Gułagiem. Ludzie postronni nau­
czyli się, że nie można nad rewolu­
cją podejmować zbyt nieprzemyśla­
nych sądów. Czekają, zanim dopeł­
nią się wszystkie wydarzenia.

Rewolucja w Iranie wywołała 
wśród potęg uprzemysłowionych 
skomplikowaną wojowniczość na rów­
ni z niepokojem i uprzejmym respek­
tem, należnym drugiemu w świecie 
eksporterowi ropy naftowej. Większa 
część zafascynowania zbladłaby, gdy­
by nie bogactwo, jakim dysponuje 
Iran. Ponieważ świat nie był przygo­
towany na rewolucję i ignorował we­
wnętrzne napięcia w Iranie, osoby 
postronne nie mogą zorientować, co o 
tej rewolucji sądzić. Nawet sami Per­
sowie nie są już tego pewni.

Każda rewolucja jest charaktery­
styczna sama w sobie z tych samych 
względów, o których mówił Tołstoj, 
twierdząc, że wszystkie nieszczęśli­
we rodziny są nieszczęśliwie na swój 
własny sposób. Historyk Harwardu 
Crane Brinton próbował opisać fazy 
rewolucji w Anatomii rewolucji. We­
dług modelu Brintona pierwsza przy­
chodzi euforyczna faza doskonałego 
samopoczucia, kiedy retoryka perfek­
cjonistów i niedzieje sięgają szczy­
tów. Jednak wkrótce potem praktycz­
ne zadania rządzenia wprowadzają 
podział między ludzi o poglądach 
umiarkowanych i radykałów. W dru­
giej fazie do głosu dochodzą i jedno­
czą ekstremiści. Kiedy reżim stara 
się nawet kosztem rozlewu krwi 
osiągnąć rewolucyjne cele, panowa­
nie rozpoczyna terror. Koszmar wy­
zwala często reakcję termidoreańską 
(nazwa pochodzi od Thermidor, mie­
siąca we francuskim kalendarzu re­
wolucyjnym, w którym nastąpiła ta 
reakcja), władzę obejmują ludzie o 
poglądach umiarkowanych, a naród 
rozpoczyna okres rekonwalescencji. 
W perspektywie leży jednak niebez­
pieczeństwo piątego stadium: naro­
dziny dyktatora rozpalonego resztką 
rewolucyjnego fanatyzmu. Dalej zaś 
widać możliwość odrodzenia się wła­
dzy Burbonów.

(...) Niektóte aspekty rewolucji 
w Iranie odpowiadają szablonowi, 
jaki nakreślił Brinton: pierwsze za­
chłyśnięcie się nowością, przechodzą­
ce w rozbicie i prawdopodobieństwo 
objęcia władzy przez lewicę będącą 
częścią rewolucjonistów, zorganizo­
waną lepiej niż masy, które usunęły 
szacha. Podobnie jak we Francji, 
krótki może być czas opanowania, 
więzienie Kasr, opróżnione z więź­
niów reżimu szacha, wypełnia się już 
— tym razem wrogami rewolucji....

(...) Mimo dopowiedników w histo­
rii Iran posiada przynajmniej jeden 
bezprecedensowy detal lub anomalię. 
Raczej dziwną rolę spełniała elektro­
nika. Wszechobecne radia tranzysto­
rowe i magnetofony kasetowe umoż­
liwiły przekazanie liniami telefonicz­
nymi wiadomości do 9 tys. świątyń w 
całym Iranie i pozwoliły 78-letniemu 
świętemu człowiekowi dowodzić z 
obozu na przedmieściach Paryża re­
wolucją toczącą się w odległości 2,600 
mil, niby dowódcy oddziału, zdoby­
wającego wzgórze.

(...) Islam wydawał się być siłą 
oswobadzającą, chociaż w oczach Za­
chodu — nieco ironiczną. W wzajem­
nym stosunku religii do rewolucji 
znajduje się kilka paradoksów. Słowo 
rewolucja znalazło się w języku an­
gielskim około roku 1600 i oznaczało 
powrót do starego porządku. Rewo­
lucje późniejsze — takie jak francu­
ska czy rosyjska — były wyraźnie 
antyreligijne, antyklerykalne. A je­
dnak rewolucja ma zawsze ukryte 
cechy religijne w słownictwie, dyscy­
plinie i kierowaniu psychiką. Rewolu­
cja potrzebuje męczenników, świę­
tych, dewotów i prawie zawsze pro­
paguje religijne ascetyczny ideał. Re­
wolucja, podobnie jak wiara, oznacza 
wiarę i poświęcenie, przeświadczenie

Szanowny Panie Redaktorze:
Chciałbym skorygować pewne nie­

ścisłości w ogłoszeniu programu Pol­
skiego Klubu Artystycznego i Polskie­
go Klubu Studenckiego przy Uniwer­
sytecie Loyola, “Wykład o A. Mickie­
wiczu” (Dz. Zw., 5 marca). Przede 
wszystkim, impreza nie jest “wykła­
dem”, a raczej relacją, z przezrocza­
mi, z podróży p. Ewy Smółko (chy­
ba “Smółka”) do “krainy Mickiewi­
cza”. Drugą nieścisłością jest infor­
macja, że “Prof. Mocha . . . zajmie 
się przedstawieniem map i przeźro­
czy (chyba “przezroczy”) przywie­
zionych przez Smółko”. Niezmiernie 
mnie cieszy, że mi ktoś z redakcji 
wyznaczył tak odpowiedzialną 
rolę w programie, ale niestety, in­
formacja znowu mija się z prawdą. 
Jako prezes Klubu Artystycznego i 
doradca akademicki Klubu Studen­
ckiego, a zarazem wykładowca na 
Uniwersytecie Loyola, czyli w pew­
nym sensie potrójny gospodarz impre­
zy, byłem zmuszony wyznaczyć inną 
w niej dla siebie rolę, bardziej odpo­
wiadającą mojemu stanowisku czy 
urzędom. Moją rolą będzie Wprowa­
dzenie programu i ewentualne prze­
tłumaczenie niektórych jego części. 
Wszystko to było dokładnie wyszcze­
gólnione w starannie przygotowanym 
komunikacie prasowym Biura Rekla­
my i Informacji Uniwersytetu Loyo­
la. Przypuszczam, że Dziennik Związ­
kowy otrzymał kopię komunikatu, bo 
są one skrupulatnie wysyłane do wszy- 
stich “City Editors”, “Calendar Edi­
tors” i “Ethnic Editors” w Chicago. 
Nieścisłości więc artykuliku Dzienni­
ka Związkowego tłumaczę nie jakąś 
złośliwością pod adresem klubów 
organizujących imprezę, ale po pro-

Pod powyższym tytułem wychodzą­
cy w Polsce poza cenzurą “Robot­
nik” pisze:

ZSRR i Wietnam zawarły Układ 
o Przyjaźni i Współpracy. Niemal 
w tym samym czasie na Naradzie 
Doradczego Komitetu Politycznego 
Państw Stron Układu Warszawskiego 
ZSRR, żądając od swych sojuszników 
zwiększenia nakładów na zbrojenia 
zaproponował rozszerzenie Układu 
poza Europę.

Związek Radziecki angażujący się 
coraz silniej w konfrontację z China­
mi w Azji . . . usiłuje wciągnąć w 

o własnej racji, nietolerancję, domi­
nujące cele, doktrynę i ideologię. W 
założeniach rewolucyjnych stary po­
rządek jest pełen korupcji, pozbawio­
ny piękna, bezbożny i wobec tego po- 
wienien być odrzucony. Rewolucjoni­
ści skłaniają się oczywiście do poszu­
kiwania raju na ziemi — tutaj i teraz. 
Ale sprzeczności między snami rewo­
lucyjnymi i tęsknotą religijną znalaz­
ły przynajmniej tymczasowo rozwią­
zanie w Iranie Khomeiniego.

Niektóre osoby postronne obawiają 
się w rewolucji odrodzenia muzuł­
mańskiego fanatyzmu. Ale specjali­
sta w sprawach polityki na Uniwer­
sytecie Kalifornijskim w Santa Bar­
bara, Robert Wesson, pojmuje rewo- 
cję irańską “niezupełnie jako średnio­
wiecze, lecz odrzucenie obcych wpły­
wów. Nie odwracają oni (Persowie) 
biegu modernizacji, ale tworzą dla 
niego bardziej trwałe podstawy w 
postaci irańskich instytucji.” Wesson 
widzi związek między islamem w Ira­
nie i katolicyzmem w Polsce, kraju, 
w którym panuje sytuacja na wpół 
rewolucyjna — Kościół katolicki jest 
tak bardzo popularny, ponieważ sta­
nowi przeciwieństwo rządu — jest 
ucieczką do wolności, stał się siłą 
chroniącą każdego rodzaju ruchy.”

(...) Kiedy Bachtiara mianowano 
premierem, myśl podpowiedziała: 
“Ach, Kiereński.” Obecnie istnieje 
kilku takich Kierońskich: Bazargan, 
może nawet sam Khomeini. Pod wpły­
wem niepokoju w Iranie, wyłaniają 
się prorocze wspomnienia związane 
z Rosją: dwie rewolucje w 1917 r. 
były niemal bezkrwawe. Potem, w la­
tach 1918-21, kraj rozdarty był wojną 
domową.

stu słabym tłumaczeniem komunika­
tu prasowego.

Wiem, że redakcja nie lubi otrzy­
mywać ogłoszeń w języku angiel­
skim, bo nie ma czasu na ich tłu­
maczenie. Dobrym rozwiązaniem by­
łoby przedrukowanie ogłoszeń w ta­
kim języku, w jakim były otrzyma­
ne. Tłumaczenie jest trudną sprawą 
i nie należy wymagać kompetencji 
w tym zakresie od redakcji czasopi­
sma wydawanego w języku polskim. 
Czasami tym tłumaczom-amatorom 
udaje się coś dobrze oddać, jak np. 
przetłumaczenie tytułu relacji p. 
Smółki, “Searching for Mickiewicz’s 
Roots in Lithuania and Byelorussia” 
jako “Poszukiwanie śladów Mickiewi­
cza na Litwie i Białorusi”. Osobiście, 
ponieważ angielski tytuł był zasuge­
rowany przeze mnie, planowałem go 
przetłumaczyć inaczej, mianowicie 
“Na szlakach Mickiewicza na Litwie 
i Białorusi”, w przybliżeniu tak, jak 
ogłaszał swój własny program z p. 
Ewą Smolką Polski Związek Akade­
mików (“Szlakiem młodego Mic­
kiewicza”). A już mówiąc o “Aka­
demikach”, ich ogłoszenie tego same­
go programu otrzymało dużo więcej 
“prominencji” w Dzienniku aniżeli obe­
cny program. Czyżby program na uczel­
ni, sponsorowany aż przez dwie organi­
zacje, zasługiwał na mniej uwagi? To jest 
trzecia “nieścisłość” i może najbo­
leśniejsza, bo wskazuje na brak pro­
porcji i obiektywizmu, grzechy, któ­
ry jako historyk Polonii, dbający o 
jej dorobek kulturalny, włączając jej 
prasę, będę zawsze potępiał.

— Frank Mocha, PhD
Prezes Klubu Artystycznego 
Doradca Akademicki Klubu Polskiego 

przy Uniwersytecie Loyola

nią również europejskie “demoludy.”
Obraz żołnierzy polskich walczą­

cych na pograniczu wietnamsko- 
chińskim wydaje się być dzisiaj fan­
tazją, ale nie zapominajmy, że parę 
lat temu znacznie bardziej fanta­
stycznie wyglądał obraz regularnych 
jednostek kubańskich walczących w 
samym sercu Afryki czy masowy 
udział instruktorów wojskowych z 
NRD w szkoleniu niektórych armii 
afrykańskich.

ZSRR jest mocarstwem w skali 
światowej i jako takie ma swoje inte­
resy w każdym punkcie globu (po­
dobnie jak USA). Jaki jednak interes 
ma Polska (nawet ludowa) w miesza­
niu się w konflikt radziecko-chiński 
lub w wojnę domową w Etiopii (wi­
zyta szefa państwa etiopskiego w sze­
regu krajów Układu Warszawskiego 
nie była z pewnością wizytą tury­
styczną). Ze jest to wyłącznie interes 
ZSRR, rozumieją władcy “demolu- 
dów,” ale boją się wykręcić od za­
szczytnych obowiązków. Jedynie 
posiadający bardziej niezależną po­
zycję przywódca rumuński Ceausescu 
odmówił zwiększenia wydatków na 
zbrojenia, jak również podkreślił, że 
Rumunia będzie respektować tylko te 
zobowiązania, które wynikają z posta­
nowień Układu Warszawskiego, czyli 
dotyczą Europy.

Trudno przypuszczać, aby władze 
PRL nie miały chęci postąpić po­
dobnie. Zwiększenie własnych wydat­
ków zbrojeniowych, czy dozbrajanie 
“sojuszników” na innych kontynen­
tach jest w obecnej sytuacji gospo­
darczej szczególnie uciążliwym obo­
wiązkiem. Rzecz w tym, że obecni 
szefowie PRL rządzą z przyzwolenia 
ZSRR i wiedzą, że pozostaną przy 
władzy tylko tak długo, jak długo 
będą jego wiernymi wasalami.

Walka Orientacji
Z kół dyplomatycznych dochodzą 

informacje o walce “orientacji” w 
łonie licznej rodziny królewskiej w 
Arabii Saudyjskiej. Według tych in­
formacji część rodziny, zrażona rze­
komą słabością Stanów Zjednoczo­
nych i popieraniem Izraela, jest za 
zerwaniem z Zachodem i przyjęciem 
kursu “neutralnego.” Zwycięstwo tej 
frakcji byłoby bardzo korzystne dla 
Moskwy.

OD REDAKCJI: Zamiast komentarza — anonimowa fraszka z drugiej 
połowy XIX wieku pt.

NA PYSZNEGO
Pan w chodzie, pan w spojrzeniu, pan w tonie i mowie;
Lecz z tego nie bierz miary o sercu i głowie, 
Bo i kłosy też mają podobną naturę: 
Pełne gną się ku ziemi, puste wznoszą w górę.

• '■ . ...................... ..u,' C

Nie Oddamy Chinom 
Związku Radzieckiego
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Kronika Harcerska
Z KLUBU "EAGLES"

Już za niedługo bo w nadchodzą­
cą niedzielę drużyna Eagles (Orły) 
rozpocznie sezon piłkarski. Drużyna 
pod wodzą nowego trenera p. E. Szy- 
meczki rozegra mecz pucharowy 
przeciwko drużynie Lions na boisku 
Hanson Stadium w niedzielę, 25 mar­
ca, o godz. 12:30. Będzie to mecz z 
cyklu pucharu Ameryki tzw. Open 
Cup.

W dalszym ciągu serdecznie zapra­
szamy chłopców w wieku 8 do 12 lat 
do drużyny trampkarzy. Zgłaszać 
można się na salę treningową w Ko­
ściuszko Parku we wtorki, o godz. 
6:30, lub dzwoniąc na 252-9551 w godz. 
wieczorowych.

Starsi panowie Klubu Eagles (Orły) 
niebawem rozpoczną sezon ale przed 
sezonem urządzają zabawę taneczną 
w dniu 7 kwietnia w sobotę, początek 
o godz. 8:30. Do tańca grać będzie 
doskonała orkiestra Wawele. Całko­
wity dochód przeznaczony będzie na 
działalność sekcji Old Boys oraz piłki 
siatkowej.

Z KLUBU WISŁA
W poniedziałek, 19 marca odbyło 

się w lokalu Wisły zakończenie sezo­
nu halowego starszej drużyny. Dzięki 
staraniom menażera drużyny J. Ja­
kubowa gracze otrzymali wspaniałe 
upominki. Najlepszym graczem sezo­
nu halowego (treningi, ambicja, ży­
wiołowość w grze) był kapitan druży­
ny Wojciech Tofilo. Razem z tytułem 
otrzymał super upominek. Wieczór 
spędzono w doskonałej atmosfererze, 
ponieważ były to również imieniny 
menażera Józefa Jakubowa.

W niedzielę, 25 marca ostatnie me­
cze halowe juniorów w Broadway 
Armory, 5917 N. Broadway Ave. 
Wstęp bezpłatny. Juniorzy Wisły gra­
ją 2 mecze z Rams o 2-ej i z Allpoints 
o 4-ej. Drużynę trenuje Janusz Pło- 
szowski, trener z Polski (Kraków).

* * *

POCZĄ TKI PIŁKARSKIEGO 
SZALEŃSTWA W WARSZAWIE

W Ogrodzie im. W. E. Raua, w Ogro­
dzie Saskim, 13 października 1907 r. 
odbyły się — jak głosił program — 
“Zawody w nożną” pomiędzy “Czer­
wonymi” a “Niebieskimi” o pierw­
szeństwo w grze. Był to formalny 
konkurs i przyznać trzeba pierwszy 
tego rodzaju w Warszawie. Piłka noż­
na znana była w owym czasie ze sły­
szenia lub bardzo nieudolnego odtwa­
rzania postaci przygotowawczych tej 
gry.

• ♦ •
Popularność w tej mierze zawdzię­

cza może właśnie Ogrodom im. Raua, 
atoli o grze prawidłowej według za­
sad “Association Football” nie było 
mowy. W 1906 r. rozwinięto w tym 
kierunku propagandę, drukując prze­
pisy i wskazówki. W 1907 r. gra ta 
przyjęta została w ogrodach im. Raua, 
grupując kilka zastępów młodzieży 
szkolnej, a wynik paromiesięcznej 
ich pracy można było oglądać w cza­
sie wyżej wspomnianych pokazów.

* » •
Największa przeszkoda do rozpow­

szechnienia tej gry w Warszawie to 
brak odpowiedniego terenu. Wpraw­
dzie boisko było “ubite”, oznaczone 
liniami i opatrzone bramkami, ale 
wszystkie w znacznym pomniejsze­
niu. Uczestnicy, przyzwyczajeni do gry 
na terenie większym i w innym ogro­
dzie, czuli się tu ciasno.

Pierwsza połowa gry przeszła bez 
żadnego wyniku, żadna drużyna nie 
“zrobiła bramki”, a pomimo widocz­
nej w grze ich różnicy, obie trzy­
mały się raźnie i dobrze broniły. W 

drugiej połowie szale obrazu przechy­
lać się widoczniej zaczęły na rzecz 
“Niebieskich”, którzy też zdołali “zro­
bić dwie bramki”. Zwycięzcy otrzy­
mali w darze egzemplarze prawdzi­
wej piłki angielskiej. Wchodząc w po­
łożenie zwyciężonych, którzy mniej 
znają prawidła gry, rozdano im po 
egzemplarzu podręcznika tej gry. Ro­
lę sędziego głównego spełniał kierow­
nik Ogrodu. Publiczność z zajęciem 
przypatrywała się przebiegowi kon­
kursu. Żywo też śledziła go gromadka 
uczniów z innych szkół, nie tylko 
miejscowych, bo można było zauwa­
żyć czapki szkolne z Grodziska i 
Płocka.

' * * *
Jeżeli tenis zespala wielkie Rumy 

— pisano w 1908 roku — w porze 
letniej, to od pierwszego przejawu 
zbliżającej się jesieni — piłka noż­
na przyciąga do siebie zapał, na­
dzieję i energię tłumów. A nie jest 
to wynik sprzyjającej pogody, bo prze­
cież deszcze, błoto, a często i mróz 
są jej kolejnymi towarzyszami. Na 
początku wydaje się bezmyślnym i 
głupiem to ćwiczenie, przy którem 
w biegu za piłką przewracać się mo­
żna na ziemię lub dostawać nogą 
w piszczel czy gdzieindziej. Gdy się 
atoli gry spróbuje i rozumieć zaczyna 
jej zasady, wówczas staje się gorą­
cym jej zwolennikiem.

♦ * *
Piłka nożna jest sportem surowym, 

lecz nie brutalnym. Grający w nożną 
nie zwraca uwagi na zły stan po­
wietrza. Przekłada on oczywiście po­
godę, lecz nie powstrzymują go ani 
deszcz, ani wiatr, ani chłód. Sąd 
szybki i jasny, postanowienie nie­
zwłoczne, wola — są to przymioty, 
które rozwija w sobie całkiem bez­
wiednie. Przy sposobności nie obawia 
się narazić na jakiegoś szturchańca, 
jeśli zaś uczuje ból, zwraca na o 
najmniej uwagi. W końcu uda mu się 
wykazać jak największą sumę swej 
sprawności dla siebie, lecz dla swej 
drużyny.

♦ * ♦
Mówiąc ściśle, nożna jest chyba 

sposobem najbardziej wychowaw­
czym zarówno dla ciała, jak i umy­
słu. Główny swój wpływ dobry wy­
ciąga z owej surowości, która rozwi­
ja i podnosi w sposób nie. iwodny 
temperament. Z powyższego cynika, 
że słusznie nożną nazywamy twardą 
szkolą hartującą człowieka, a to przez 
wymagania jednych, wyrabiania zaś 
innych przymiotów.

♦ ♦ *

Z RÓŻNYCH DZIEDZIN
Na ringu warszawskiej Hali Gwar­

dii rozegrany został międzypaństwo­
wy mecz bokserski pomiędzy repre­
zentacjami Polski i Ugandy. Wygrali 
Polacy 14:8. Bokserska reprezentacja 
Polski jak wiadomo rozegrała w La­
fayette (Louisiana) mecz z reprezen­
tacją Stanów Zjednoczonych, przegry­
wając 8:14.

♦ * *
Na zakończenie narciarskich mist­

rzostw Polski w konkurencjach zjaz­
dowych rozegrano slalom do dwuboju 
alpejskiego. Wśród kobiet slalom wy­
grała Krystyna Bortkówna (BBTS), 
ale mistrzynią Polski w dwuboju al­
pejskim została Ewa Grabowska (Wi- 
sła-Gwardia Zakopane). Slalom męż­
czyzn wygrał Maciej Ciaptak-Gąsieni- 
ca i on triumfował w dwuboju. W te­
gorocznych mistrzostwach E. Gra­
bowska i M. Ciaptak-Gąsienica wy­
walczyli po trzy złote medale.

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

i 
i!

WYDAWNICTWA 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

Do Naszych 
Przyjaciół i Patronów

Zbliżają się Święta Wielkanocne. — Tradycyjnym 
zwyczajem — Dziennik Związkowy wyjdzie w WIELKI 
PIĄTEK, 13 KWIETNIA br. w odświętnej szacie i większej 
objętości, by dać okazję naszym pp. Kupcom, Klubom, 
Towarzystwom, Organizacjom złożenia życzeń Polonii.

Bogate wydanie świąteczne przyczyni się do utrzy­
mania i będzie wyrazem czynnego poparcia polskiego 
czasopisma. Wczesne nadsyłanie ogłoszeń z życzeniami 
ułatwi przygotowanie specjalnego wydania i zapewni 
ogłaszającym się lepsze miejsce.

W sprawie życzeń świątecznych nasz reprezentant 
ogłoszeniowy skontaktuje się z Wami, lub prosimy tele­
fonować — 286-0141, ewentualnie pisać na nowy adres:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. Cicero Ave., Chicago, 111. 60646 

nie później niż do PIĄTKU, 30 MARCA br. 
Ogłoszenia nadesłane po tej dacie ze względów technicznych 
nie będą mogły ukazać się w Specjalnym Wydaniu 
Świątecznym.

“Do Dziecka Swego Mów Po Polsku 
i Przekaz Mu Polskie Tradycje”

Wielki Post
W Życiu Harcerskim

Chrystus i nasze Prawo Harcerskie 
wymaga od nas ustawicznego wysił­
ku zmiany na lepsze w sposobie my­
ślenia, działania i odczuwania. Ta 
przemiana “na lepsze” jest istotą 
chrześcijańskiej pokuty, wielkopost­
nej reformy życia i pracy harcerskiej. 
Polega to na tym, aby zdobyć spra­
wność kierowania swoim życiem za­
wsze ku lepszemu, a więc dla przy­
kładu pracować nad tym, by życie 
harcerskie zmieniało mnie od nie- 
szczerości do prawdy w słowie i czy­
nie, od zarumialości i zadufania w 
sobie do prawdziwego i pokornego 
o sobie mniemania, od egoizmu do 
służenia innym, od nieuczciwości do 
“czystości rąk”, od niewoli nałogów 
do pełnego kierowania swoim postę­
powaniem.

Całe życie człowieka, a szczególnie 
harcerza winno być ciągłą choć nie­
postrzeżenie dokonującą się zmianą 
i przemianą. Stoimy bowiem zawsze 
przed koniecznością podejmowania 
jakiejś decyzji, wyboru, a każdy 
wybór określa nas samych. Co wy­
bieramy, tym jesteśmy.

Jeśli więc nasze decyzje i wybo­
ry nie będą kierowane przez nas ku 
lepszemu, jeżeli nie zdobędziemy 
umiejętności kierowania swoim po­
stępowaniem świadomie i dobrowol­
nie i nie nadamy swemu życiu wła­
ściwego kierunku — ku miłości Boga, 
ojczyzny i bliźniego, to mimo woli 
będziemy szli w przeciwną stronę, 
albo odwołując się do innego jeszcze 
porównania, będziemy spływać z prą­
dem rzeki jak zdechle ryby, które 
już nie mogą decydować o kierunku 
płynięcia ku źródłom.

Okres Wielkiego Postu i Wielkano­
cy przypomina każdemu harcerzowi 
tę prawdę: jestem powołany, by być 
kimś i czynić coś, do czego nikt inny 
prócz mnie nie jest wezwany. Mam 
przez Boga wyznaczone moje własne 
miejsce na ziemi i konkretne zada­
nia do spełniania. Bóg mnie zna i 
wola mnie moim własnym imieniem. 
Bóg stworzył mnie bym był Mu 
prawdziwym i wiernym druhem. Dał 
mi specjalny rozkaz i polecenie, któ­
rego nie dał nikomu innemu na tym 
odcinku życia. Jestem Bogu — Dru­
howi potrzebny na moim miejscu. 
Prawda, że jeżeli Boga — mojego 
Najwyższego Komendanta zawiodę, 
może On mnie zastąpić kimś innym, 
ale to mi nie przynosi już zaszczy­
tu i jest wielką moją przegraną.

Aby to spełnić potrzebne są nam 
siły, codzienny chleb, codzienny kon­
takt z Bogiem. Te narady harcer­
skie z Bogiem przez modlitwę i Mszę 
św. są nam konieczne, aby nie ulec 
własnym złym myślom, które nam 
wciąż pokazują tylko sam urok nas 
samych. Stąd już tak blisko do za­
chwytu nad sobą samym i do kata­
strofy. Wtedy bowiem każdy z nas 
staje się najwyższą komendą dla sie­
bie o ośrodkiem egoistycznego dzia­
łania tylko dla swojego źle pojętego 
dobra. A służąc tylko sobie nie słu­
żymy Bogu i ludziom. Łamiemy Bo­
że Prawo Harcerskie.

Wpadać w ten grzech jest tak ła­
two, a wychodzić z niego tak trudno. 
Z pomocą Boga i we wspólnocie har­
cerskiej znajdziemy prawdziwą po­
moc, aby nasze życie było piękne 
i ciekawe.

To są moje najlepsze życzenia wiel­
kanocne dla całej Braci Harcerskiej. 
Czuj! Czuwaj!

Z pozdrowieniem harcerskim,
ks. Zbigniew Górecki, S.J. 

Uwaga:
W sobotę, 31 marca, godz. 3:00 

spotkanie wielkopostne harcerek huf­
ca “Tatry” i ewntl. drużynowych huf­
ca “Świt” w kaplicy ks. ks. Jezui­
tów, 4105 N. Avers.
Drużyna Im. Aleksandra Kamińskiego

Kiedy w siedemdziesiątą rocznicę 
A. Kamińskiego wdzięczni pracowni­
cy i dawni uczniowie złożyli mu jako 
wotum uznania doskonalą książkę 
“Stowarzyszenie Społeczne Jako Śro­
dowisko Wychowawcze” (Warszawa, 
1974), nawet na jej czterystu czter­
dziestu stronach wiele osiągnięć nie 
znalazło dostatecznego naświetlenia.

Oto krótka zaledwie lista “zamia­
rów”, które urzeczywistnił Kamiński. 
Nie pytał ile sił, trwał w pracy. Gdy­
by zamiary mierzył według zaso­
bów fizycznych swego ustroju, nie 
dokonałby chyba niczego. Jako pro­
fesor medycyny nie mogę wyjść z po­
dziwu nad jego niezwykłą wydajno­
ścią: od trzydziestego roku życia ten 
ciężko chory człowiek pracował w naj­

trudniejszych warunkach przez blisko 
następne pół wieku z energią, jakiej- 
by mu mógł pozazdrościć najmoc-' 
niejszy organizm. Gdyby mierzył 
“zamiary według sil”, jakże niewie­
lu zadań mógłby się podjąć!

Harcerze z drużym imienia Alek­
sandra Kamińskiego wiele nauczyć 
się mogą od swego patrona; jakże 
rozszerzyć mogą ideał harcerski i 
rozbudować nasze prawo:

— harcerz określa sobie jasny cel 
życia; wie po co żyje, jakie ma za­
dania do osiągnięcia, potrafi zorgani­
zować cały swój wysiłek, aby wypeł­
nić swe istnieje pracą wydajną i po­
żyteczną;

— harcerz wyrabia w sobie mocną 
dyscyplinę wewnętrzną; potrafi sobie 
rozkazywać; pamięta, że aby wyma­
gać od innych, należy zacząć od przy­
kładu zwycięstwa nad własną osobo­
wością;

— harcerz jest konsekwentny i lo­
jalny wobec siebie, wobec bliskich, 
wobec swego narodu i ludzkości ca­
łej. Uczciwie i odważnie buduje swo­
je przekonania, trwa przy nich i bro­
ni ich za cenę nawet największych 
poświęceń.

Sprzeniewierzyłbym się pamięci 
“Kamyka”, żebym nie powtórzył i 
tutaj, że harcerz jest dzielny, miał 
on do tej cechy sentyment specjalny, 
szanował ludzi za dzielność w pra­
cy i w walce. Jako historyk szukał 
śladów dzielności u różnych bohate­
rów, których podawał jako wzór do 
naśladowania; jako wychowawca wy­
pracował metody, które rozwijają 
dzielność, już od zabaw i ćwiczeń 
zuchowych począwszy.

Jako człowiek potrafił przedziwnie 
godzić umiłowanie wolności z głębo­
kim poczuciem odpowiedzialności. 
Wolność nie była dla niego swawo-, 
ną swobodą, ale najwyższym przywi­
lejem człowieka — wolnego wyboru, 
za który przyjmuje on odpowiedzial­
ność. Jakże odmienna to postawa od 
krzykliwych haseł niedoważonych li­
bertynów, żądających praw bez odpo­
wiedzialności i przywilejów bez obo­
wiązków. . jczrśo inoi>: 

(c.d.n.). j. «j
dr Wiktor Szyryński, hm. 

Uwaga:
Osoby, które chciałyby pomóc har- 

ceskiemu zespołowi “Lechici” w wy- 
jeżdzie na Festiwal zespołów tanecz­
nych — prosimy pomoc tę przekazać 
na adres: phm. T. Więcek, 3654 N. 
Linder, Chicago, IL. 60641.
Owacje Dla “Wichrów”

W ramach niedzielnej uroczystości 
poświęconej marszałkowi J. Piłsud­
skiemu w dniu niegdyś obchodzonych 
jego imienin — “Wichry” przygoto­
wały krótki, okolicznościowy pro­
gram złożony z piosenek żołnierskich 
z okresu walk Legionów przeplata­
nych słowem wiążącym.

Piosenki wyrywające się z młodych 
piersi harcerzy wyrażały młodzieńczą 
wiarę w ideały tych, którzy ze swym 
Wodzem przed 65 laty szli walczyć 
o wolność po 120 latach niewoli. Sło­
wo wiążące wypowiedziane pięknym 
polskim językiem.

“Wichry” tym razem zdały egza­
min swej dojrzałości — po 3 miesią­
cach zimowej przerwy — po kilku 
zaledwie próbach osiągnęły poziom 
nie młodzieńczego, ale dojrzałego ze­
społu z dużym poczuciem odpowie­
dzialności za jakość swoich progra­
mów.

Dlatego owacje, jakie zerwały się 
po występie, były tak szczere i zasłu­
żone. Były prawdziwe za prawdziwe 
piękno treści i formy.

Całemu zespołowi i kierownikom 
jego należą się zasłużone słowa uzna­
nia.
Podziękowanie

Miło stwierdzić, że mamy praw­
dziwych przyjaciół, którzy rozumieją 
nasze potrzeby i spieszą nam z pomo­
cą.

Jedną z tego grona jest Anna Ko­
peć, która stale składa na nasze ce­
le — hojne dary.

Tym razem złożyła $100 na Harcer­
ski Fundusz Szkoleniowy — bo on 
służy przygotowaniu młodego naryb­
ku kierowników pracy.

Wiosna w Garfield 
i Lincoln Park

Wystawy wiosennych kwiatów w 
dwóch pawilonach wystawowych w 
Garfield i Lincoln Park zostaną otwar­
te 7kwietnia (sobota)

Wystawy czynne będą codziennie 
od 9 rano do 9 wieczorem do 22-go 
kwietnia włącznie. Wstęp na wystawy 
bezpłatny.

Wieczór Dyskusyjny Polska a Niemcy 
w Sobotę 31 Marca w Domu 00. Jezuitów
Polska leży między Rosją a Niem­

cami. Niezależnie od tego, czy była to 
Rosja carska, czy dzisiejsza komuni­
styczna i czy były to Niemcy cesar­
skie, hitlerowskie, czy dzisiejsze 
demokratyczne — stosunek Polski do 
tych dwóch sąsiadów i ich wzajemne 
stosunki kształtowały losy narodu 
polskiego na przestrzeni co najmniej 
ostatnich kilku stuleci. I nie tylko w 
przeszłości.

Nasze położenie geopolityczne 
decyduje o dniu dzisiejszym narodu 
polskiego i o jego przyszłości. Fakt 
ten jest tak oczywistym, że żenują­
cym jest jego przypomnienie. Ale .. .

Ale przedłużający się stan stabili­
zacji w Europie, a tym samym także 
i satelickiego czy kolonialnego statusu 
Polski wobec Rosji, ujemnego wpły­
wu, jaki fakt ten łącznie z narzuco­
nym ustrojem wywiera na drugie, czy 
już nawet trzecie pokolenie Polaków, 
spowodował ostatnio zupełnie wy­
czuwalne zaniepokojenie i może nieco 
nerwowe szukanie wyjścia z obecnej 
sytuacji, zarówno wśród Polaków w 
kraju, jak i na zachodzie.

Nie ma chyba takich naiwnych, 
którzy łudzili by się, że pewnego dnia 
Rosja dobrowolnie, przez nikogo i 
przez nic nie zmuszana do tego, powie 
Polakom: Od jutra nie mieszamy się 
do waszych spraw. Ustanówcie sobie 
jaki chcecie ustrój, wybierajcie sobie

w świecie sprzymierzeńców i rządźcie 
się sami.

Węgrzy z 1956 roku i Czechosło­
wacja z 1968 roku nauczyły, że wy­
zwolenie się pod kurateli rosyjskiej 
o własnych siłach jest jeszcze dzisiaj 
i w dającej się przewidzieć przyszło­
ści niemożliwe.

Prawdopodobnie też nikt, a jeśli to 
bardzo nie wielu ma jeszcze złudzenia, 
że Polska odzyska wolność przez ja­
kieś ingerencje państw zachodnich, 
a w szczególności Ameryki.

Zrodziło się też zrozumienie po­
trzeby szukania jakichś innych dróg, 
potrzeby wymiany poglądów i dyskusji.

Ale najbardziej ideowe deklaracje 
i najbardziej przemyślane koncepcje 
intelektualne będą niczym, jeśli nie 
zaczną od podstawowych spraw: sto­
sunków wzajemnych Polski z jej bez­
pośrednimi sąsiadami.

W tej myśli Chicagoski Oddział 
Instytutu im. Romana Dmowskiego 
organizuje w sobotę, 31 marca, o 
godzinie 7 wieczór w domu Misyjnym 
OO. Jezuitów, 6965 W. Belmont Ave., 
wieczór dyskusyjny na temat Polska 
a Niemcy.

W dyskusji wezmą udział: Kazi­
mierz Łukomski, Stefan Marcinkow­
ski i Jerzy Przyluski. Obecni na wie­
czorze będą mogli zadawać dysku­
tującym pytania, względnie o zade­
klarować swoje stanowisko.

Komputery w PLL “LOT”
W listopadzie ub. roku powołane zo­

stało Centrum Informatyki Polskich 
Linii Lotniczych “LOT”, którego za­
daniem jest wdrożenie komputerowe­
go systemu obsługi pasażerów na li­
niach krajowych i zagranicznych oraz 
zintegrowanego systemu informatycz­
nego dla celów administracji i zarzą­
dzania w tym przedsiębiorstwie ko­
munikacji lotniczej.

Nowy system obsługi pasażerów 
oparty jest na pracy nowo zakupio­
nego komputera firmy “UNIVAC”. 
Będzie to pierwszy w krajach bloku 
wschodniego, poza ZSRR, w pełni 
automatyczny kompleksowy system 
komputerowy, obejmujący w pierw­
szej fazie obsługę pasażerów, a w 
przyszłości także transport towarów, 
obsługę techniczną i eksploatacyjną 
samolotów, planowanie lotów, itp.

Dzięki nowemu systemowi będzie 
możliwe już nie tylko — jak obecnie 
— zarezerwowanie miejsca w samo­
locie w ruchu zagranicznym, lecz tak­
że rezerwacja i uzyskanie jej potwier-

Zebranie Oddz. Ster 
Nr46LM

Zebranie Oddz. Ster Nr 46 LM 
odbędzie się w środę, 28 marca, o 
7:15 wiecz., w sali Sw. Pankrace­
go, 2940 W. 40 Place. Ze względu na 
ważność spraw, prosimy o liczne przy­
bycie. — W. Pula, prez.; W. Dembosz, 
sekr. prot.

Posiedzeniu Klub Parafii 
Jastrząbki Nowej

Posiedzenie Klubu Parafii Jastrząb­
ki Nowej odbędzie się w poniedziałek, 
9 kwietnia, o godzinie 8 wieczorem 
w sali Osikiewieża, 1001 N. Wolcott. 
Bardzo dużo ważnych spraw do zała­
twienia. Prosimy o liczne przyby­
cie. — L. Kiełbasa, prezes; S. Gawlik, 
sekr. prot.

Zebranie Klubu
Ziemi Rzeszowskiej

Klub Ziemi Rzeszowskiej w Chica­
go zawiadamia, że w niedzielę, 1 
kwietnia, o 2:30 po poł., w lokalu 
New Polonia Klub, §103 W. Belmont 
Ave., odbędzie się miesięczne posie­
dzenie.

Prosimy wszystkich członków o punk 
tualne przybycie ponieważ będą oma­
wiane bardzo ważne sprawy organiza­
cyjne. — A. Ocytko, prezes; H. Du­
dzic, sekr. prot.

Zebrania Wyborcze K.P.A. 
Wydz. Na Stan Illinois

W środę, 28 marca, o 7 wiecz., 
w domu SPK Koło nr 31, przy 3242 
N. Pułaski, odbędzie się doroczne 
zebranie wyborcze Kongresu Polonii 
Amerykańskiej wydziału na stan Illi­
nois. Ze względu na niezwykłą waż­
ność tego zebrania uprasza się wszy­
stkich delegatów o liczne i punktual­
ne przybycie.

Należy też zaznaczyć, że uprawnie­
ni do głosowania będą jedynie ci de­
legaci i członkowie, którzy uregulowa­
li swe składki członkowskie nie póź­
niej niż do dnia 23 marca tzn. że 
mandaty wpłynęły na ręce przewodni­
czącego Komitetu mandatów właśnie 
w tym dniu. Zarząd 

dzenia np. na przylot z zagranicy, 
połączony z rejsem na jednej z linii 
krajowych, a w międzyczasie — z 
noclegiem w hotelu LOT-u. Rezerwa­
cji tych można będzie dokonywać w 
dowolnym przedstawicielstwie PLL 
“LOT”, zarówno w Kraju, jak i za 
granicą, przy czym czas oczekiwania 
na potwierdzenie nie przekroczy kilku 
sekund. O zaletach systemu świadczy 
fakt, że np. w komunikacji krajowej 
pozwoli ona na znaczne zwiększenie 
wyprzedzenia przy dokonywaniu re­
zerwacji — z 30 dni do jednego roku.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIO WE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC - - 1249 KC 
Codziennie 7-8:30 rano 
2-3 po poł. w niedziele

ROBERT LEWAND< HVSKI 
Właściciel

“UNCLE"HENRI
CUKIERKA

SKOCZNA POLSK A 
MUZYKA* 

Sobota 8-9 rano i 1-2 po poł.
WTAWQ(1300) 

Niedziela 8-9 rano i 2-3 po poł.
GODZINA SŁONECZNA 

LIDII PUCINSKIEJ 
Stacja WEDC 

7 dni w tygodniu 
8:30-9:30 rano

CHET GULIŃSKI SHOW 
Stacja WOP A — 1490 KC 

Sobota 12-1 
Niedziela 10-1

Stacja WYŁO — 540 KC 
Niedziela 9:30-10:30 rano

CHET GULIŃSKI , 
dynprogramów

WIADOMOŚCI z POLSKI 
i o POLSCE

Codziennie 3:30-4 po poi.
WOPA — 1490 KC

5 DNI
Od poniedziałku do piątku 

MARIAN CZERNIEC KI
“POLSKA w MUZYCE,

PIEŚNI i SŁOWIE ’ 
Stacja WOPA

i Od poniedziałku do piątku 
włącznie

od 4 do 4:30 po poi.
. ADAM GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zarzadca
“GŁOS POLONII” 
WOPA — 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. do 6 wiecz,' 

W Soboty 4-6:30 wiecz. 
Pp. Mgr. JÓZEF i SAWA 

MII i AŁOWIE, Właściciele
“KŁOPOTY SIEKIERKÓW”. 

Stacja WOPA— 1490KC
w każdy W'torek, 

Środę, Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiecz.
Kierownik 

BRONISŁAW ZIELIŃSKI
Anonserzy

PELAGIA i BRONISŁAW 
M ROZO WIE



6 DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 26 MARCA (MARCH 26), 1979

Warunki Traktatu
Ustalone

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
jeśli turyści będą mogli odwiedzać 
piramidy oraz inne obiekty, jeśli 
umożliwimy wymianę handlową 
— wówczas ludzie docenią w całej 
pełni różnicę w jakości życia oraz 
w swym stosunku do życia, bez wzglę­
du na to, jacy przywódcy staną w 
przyszłości na czele. Pokój ten będzie 
trwały,” powiedział Prezydent.

Dokument pokojowy pomiędzy 
Egiptem a Izraelem, jaki podpisany 
ma być przez obie strony w dniu 
dzisiejszym w Washingtonie, stanowi 
jednocześnie zakończenie stanu wo­
jennego istniejącego pomiędzy obu 
państwami od r. 1948, tj. od czasu, gdy 
powstało państwo izraelskie.

Traktat pokojowy obejmuje m.in. 
nastp. punkty:

Półwysep Synajski: Izrael wyraża 
zgodę na wycofanie wszystkich swych 
sił zbrojnych, zlikwidowanie wszyst­
kich osiedli na Pustyni Synajskiej 
w ciągu trzech lat. Pierwsza faza 
ewakuacji, obejmująca linię ciągnącą 
się od miejscowości El Arish na pół­
nocy do Ras Muhammed na południu, 
ma być zrealizowana w ciągu 9 mie­
sięcy. Warunki bezpieczeństwa na 
Półwyspie Synajskim mogą być pod­
dane inspekcji — na życzenie jednego 
z obu państw.

Stosunki dyplomatyczne: Egipt 
wyraził zgodę na przeprowadzenie 
wymiany ambasadorów oraz nawią­
zanie pełnych stosunków dyploma­
tycznych po ostatecznym wycofaniu 
przez Izrael swych sił z Półwyspu 
Synajskiego.

Traktat mówi również o zakończeniu 
ekonomicznego embargo, stosowanego 
do tej pory przez Egipt wobec Izraela.

Przyznanie Izraelowi prawa na

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec i dziaduśnasz, śp.

Michał Marzec
Członek Tow. Najśw. Imienia Je­
zus i Cragin-Hanson Park No. 18 
P.L.A.V. i Grupy 1824 ZNP, po 
krótkiej chorobie, pożegnał się z 
tym światem, opatrzony św. Sa­
kramentami, dnia '24-go marca, 
1979 roku, o godzinie 9:30 wieczo­
rem, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po 
7-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 28-go marca, o godzinie 9:30 
rano, z Ostapa Funeral Home, pnr. 
5325 W. FuUerton Ave. (narożnik 
Lorel), do kościoła św. Stanisława 
B. i M., a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha, na parcelę familij­
ną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Rozalia (z domu Gierek), żona; 
Eugeniusz (Alicja) i Czesław, sy­
nowie i synowa; Genowefa (To­
masz) Lojewski i Kenneth (Pam­
ela), wnuczka i wnuk, oraz 5 praw- 
nucząt; wraz z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwiatów. 
Pogrzebem zajmuje się: — 
R. T. Ostapa.
Telefon 237-2876. 

przepływ statków izraeliskich przez 
Kanał Sueski. Dalej — traktat za­
pewnia ustanowienie normalnych 
stosunków handlowych i kulturalnych.

Port w Aqaba, umożliwiający Izrae­
lowi dostęp do Afryki, uznany będzie 
za międzynarodowe miasto portowe.

Sprawa Palestyńczyków: Obie stro­
ny wyrażają zgodę na podjęcie w 
przyszłości otwartych negocjacji na 
temat autonomii Palestyny — w 
miesiąc po podpsaniu traktatu. W 
ciągu roku przeprowadzone mają być 
wybory do rad lokalnych, reprezen­
tujących miejscowe społeczeństwo.

Zobowiązania Stanów Zjedn.: Stany 
Zjedn. wyrażają zgodę na dostarczanie 
Izraelowi ropy naftowej w ciągu naj­
bliższych 15 lat, w wypadku jeśli 
Egipt odmówiłby sprzedaży nafty 
pochodzącej z Półwyspu Synajskiego.

Washington zapewnia również bez­
pieczeństwo Izraela w wypadku, jeśli 
nastąpiłoby zagrożenie z zewnątrz.

Podpisanie traktatu pokojowego 
pomiędzy Izraelem a Egiptem odbę­
dzie się w dniu dzisiejszym w Washing­
tonie.

Sihanouk Apeluje
Pekin (NYT) — Obalony władca 

Kambodży książę Norodom Sihanouk, 
któremu odmówiono prawa do repre­
zentowania również obalonego Pol 
Pota, zaapelował o zwołanie w Gene­
wie konferencji poświęconej proble­
mom Indochin i o ustanowienie mię­
dzynarodowych formacji dla nadzoro­
wania rozejmu w jego kraju.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
.jego wolnym głosem.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia i prababcia nasza, śp.

Karolina Gembala
(z domu Rzeszutko) 

(żona śp. Franciszka, 
teściowa śp. Jana Mucha) 

Członkini Różańca św. przy par. 
św. Kazimierza, po długiej i cięż­
kiej chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 24-go marca, 1979 
roku, o godzinie 8:05 rano, w po­
deszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 27-go marca, o godzinie 9:15 
rano, z Zarzycki Manor Chapels, 
pnr. 5088 S. Archer Ave. (narożnik 
Keeler), do kościoła św. Kazimie­
rza (Msza św. o godz. 10-ej), a 
stamtąd na cmentarz św. Wojcie­
cha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Anna Mucha i Bernice Brown, 
córki; Edward (Evelyn) i Włady­
sław, synowie i synowa; 5 wnu­
cząt; 7 prawnucząt; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Zarzycki Manor Chapels. 
Telefon 767-2166.

Zawiadomienie
W ciężkim żalu pogrążeni zawiadamiamy, iż najukochańszy ojciec 

mój i brat nasz, śp.

Stefan Z. Dutkowiak
zginął tragicznie w wypadku drogowym dria 20-go marca 1979 roku, 
przeżywszy lat 54. Pogrzeb odbył się dnia 22-go marca w Kankakee, na 
cmentarzu Mount Calvary.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka, siostra, teściowa, babcia i prababcia nasza, śp.

Roch, syn; Józef, brat; dwie siostry w rodzinami w Polsce; 
wraz z całą rodziną.

Anna Tworzydło
(z domu Lisuld

(żona śp. Franciszka, teściowa śp. Józefa Stec)
Członkini Tow. Sw. Anny, Grupa 73 Związku Polek w Ameryce; Klubu 
Sw. Teresy, przy Parafii Sw. Jana Bożego; Tow. Matki Boskiej Dobrej Rady; 
po ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona Sw. Sakra­
mentami, dnia 24-go marca 1979 roku, o godzinie 5:45 wieczorem, w star­
szym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28-go marca, o godzinie 9:30 rano, 
z zakładu pogrzebowego pnr. 1256-58 W. 51 ulica, do kościoła Sw. Jana 
Bożego, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Zofia Stec. Anna (Edward) Kushibab i Teresa, córki i zięć; Barbara 
Klichowska, wychowanka; Antoni (Janina) Lisura, brat i bratowa; 
Jan (Sandra) Stec, Kathleen (Marvin) Orr, Kenneth, Karen, Maryanne 
Kushibab, wnuczęta oraz prawnuczęta, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Jan Patka Dom Pogrzebowy. — Telefon: 268-5257 lub 735-4242.

WATYKAN. — Minister spraw zagranicznych Południowej Afry­
ki Roelof Botha podczas rozmowy z Papieżem Janem Pawłem 
n-gim. (UPD

■•"’V

Autonomia Dla Kurdów w Iranie
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

dów kangurowych”, które przeprowa­
dzały fikcyjne “procesy” i likwido­
wały w egzekucjach byłych dygni­
tarzy.

Khomeini wstrzymał te “proceey” 
na prośbę premiera Mehdi Bazarga- 
na, który dwukrotnie zagroził poda­
niem się do dymisji, jeśli “rewolu­
cyjne” bezprawie nie zostanie ukró­
cone.

Punktem zwrotnym był samosąd, 
który miał być dokonany na osobie 
byłego premiera 59-letniego Amira 
Abbas Hoyeyda, który został oskar­
żony o “działanie przeciwko Bogu 
i narodowi”, co w myśl przepisów 
Koranu mogło zakończyć się jedynie 
wydaniem wyroku śmierci. Khomeini 
wkroczył tuż przed wydaniem takiego 
wyroku i wstrzymał wszelkie dalsze 
samosądy.

Zapowiedziane obecnie procesy od­
bywać się będą z zachowaniem pra­
worządności. Wprawdzie radio tehe- 
rańskie, które procesy te zapowie­
działo nie sprecyzowało, jakie za­
rzuty stawia się oskarżonym, ale we­
zwało społeczeństwo do “ochotnicze­
go” zgłaszania oskarżeń.

W obronie więźniów wystąpił też 
czołowy komentator irański Fariborz 
Atapour, którego 78-letni ojciec, eme­
rytowany generał armii irańskiej i 
irański attache wojskowy w sztabie 
alianckim w czasie drugiej wojny 
światowej, został osiem dni temu 
aresztowany.

Atapour, w czasie zwołanej przez 
siebie konferencji prasowej, powie­
dział że sytuacja w więzieniach 
irańskich jest obecnie taka sama 
“jak w najgorszych latach poprzed­
niego reżymu”.

Ujawnił on, że w więzieniu Qasr, 

największym więzieniu irańskim, trzy­
manych jest obecnie 8,000 więźniów 
“co jest najlepszym świadectwem, 
jaki kierunek przybrała rewolucja”.

W dotychczasowych egzekucjach 
“sądy kangurowe” zlikwidowały co- 
najmniej 70 dygnitarzy z obozu sza­
cha, którzy albo nie zdołali uciec 
z kraju, albo uciekać nie chcieli.

Tunel Pod Kanałem
Suez (UPI) — Rząd egipski przy­

śpiesza realizację planu wybudowa­
nia tunelu pod kanałem Sueskim, 
który stanowić będzie pierwsze lądo­
we połączenie pomiędzy Egiptem 
właściwym i Synajem.

Tunel będzie miał dwie mile dłu­
gości, przebiegać będzie na głęboko­
ści 150 stóp pod dnem kanału i będzie 
miał przekrój 36 stóp.

Tunel składać się będzie z trzech 
poziomów: spodnim przebiegać będą 
instalacje wodociągowe i kable elek­
tryczne, środkowy — zarezerwowany 
będzie dla ruchu kołowego, górny słu­
żyć będzie przewodom wentylacyj­
nym. Tunel, kosztem 100 milionów do­
larów, buduje brytyjska firma Tar­
mac Overseas.

Budowę rozpoczęto w styczniu 1977 
roku i planowano jej zakończenie na 
rok 1980, ale obecnie rząd egipski 
dąży do tego, aby zakończono ją już 
w czerwcu b.r.

Sprawa Zjednoczenia
Dar es Salaam (UPI) — Przedsta­

wiciele ugandyjskiego “ruchu opo­
ru,” których formacje zostały chwilo­
wo zatrzymane przez wojska Idi 
Amina, postanowili zwołać konferen­
cję, która umożliwi zlikwidowanie 
różnic i ustalenie przyszłego kształ­
tu politycznego Ugandy po obaleniu 
dyktatora.
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TELEFON 286-0141

I Do Ogłaszających Się | 
| w Dzienniku | 

Celem usprawnienia pracy i uniknięcia ewentualnych 0 
0 pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń — 0 
J uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe — podawać 0 
0 ogłoszenia wcześniej.
0 1. Ogłoszenia handlowe (DISPLAY) w ciągu tygodnia po- 0 
0 winny być dostarczone conajmiej na dwa dni przed dniem 0 
0 publikacji.

Do wydania WEEKENDOWEGO (które wychodzi w 0 
piątki) — muszą być dostarczone w środę do 11-ej 0 

0 przedpołudniem.
0 2. OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyjmowane 0 
0 codziennie do 1-ej po południu — Na następny dzień 0 

ORAZ SĄ PŁATNE Z GÓRY (o ile nie posiada się innej’0 
umowy ze Zgodą). 0

0 Do wydania WEEKENDOWEGO są przyjmowane do 0 
środy do godziny 4-ej po południu tylko. 0

0 3. NEKROLOGI przyjmuje się codziennie (poniedziałek S 
0 do piątku) od 7-ej do 7:45 rano na ten sam dzień, oraz -0
0 od 8-ej do 3-ej na dzień następny. 1

Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów
0 oraz jak najlepsze wyniki ich ogłoszeń — liczymy na 
0 łaskawą współpracę.

Lewica Dąży 
Do Zrujnowania 

W. Brytanii
Londyn. (DP) — Komuniści i cała 

reszta skrajnej lewicy brytyjskiej 
przygotowują nową ofensywę prze­
mysłowych niepokojów i dywersji, 
organizując partyjne komórki w 
fabrykach, w biurach, w kopalniach 
i dokach.

Pierwszym etapem ma być powięk­
szenie nakładów i poczytności ich 
dziennika “Morning Star” i powięk­
szenie liczby tak utajonych i jak i ofi­
cjalnych członków partii.

Jak to w czasie zebranie egzeku­
tywy postanowiono strategią partii 
będzie na najbliższy czas bardziej 
dywersja przemysłowa niż polityczna 
agitacja. Komuniści nie ukrywają, że 
ich komórki były sprężyna ostatnich 
akcji przemysłowych a ponieważ akcje 
te łamały gospodarczą politykę rządu, 
więc widać wyraźnie, że tylko rozbu­
dowując ilość tych komórek, partia 
komunityczna może liczyć na dalsze 
sukcesy.

Ulotki i instrukcje komunistyczne 
kursują we wszystkich kluczowych 
przemysłach. “Morning Star” nie 
ukrywa, że to one przyczyniły się 
w wielkiej mierze do skutecznego prze­
prowadzenia akcji w zakładach Forda, 
u Leylanda i na Fleet Street.

Partia chwali się, że jej członkowie 
obsadzają kluczowe stanowiska w 
ruchu związkowym. Są w radzie na­
czelnej TUC i w zarządach wszystkich 
prawie związków. Stałe zamieszki 
przemysłowe i konsekwentne niszcze­
nie gospodarcze kraju są najlepszą 
metodą narzucenia W. Brytanii komu­
nistycznej dyktatury.

Carter Wiedział 
o Planach Chin 

Wobec Wietnamu
Washington. (UPI) — Na miesiąc 

niemal przed wizytą chińskiego wice­
premiera Teng’a w Washingtonie, 
prezydent Carter wiedział o tym, iż 
Chiny noszą się z zamiarem zaata­
kowania Północnego Wietnamu. Car­
ter starał się wyperswadować swemu 
gościowi ten pomysł.

Jak twierdzi kongresman Les As- 
pin (D-Wis.) pierwsze informacje na 
ten temat przesłane zostały przez wy­
wiad amerykański już na początku 
stycznia. Informacja ta została na­
stępnie potwierdzona przez inne źró­
dła. Aspin jest przewodniczącym iz­
bowego podkomitetu d/s zaniedbań 
w dziedzinie wywiadu.

Carter — jak powiedział Aspin — 
miał wówczas powiedzieć Tengowi, 
zupełnie prywatnie i w sposób oględ­
ny, iż jest on przeciwny tego rodza­
ju atakowi, bez względu na jego for­
mę. Apel Prezydenta nie przyniósł 
jednakże rezultatów.

Komitet, na czele którego stoi As­
pin, prowadził w ciągu ostatnich kil­
ku tygodni, przy drzwiach zamknię­
tych przesłuchania na temat jakości 
amerykańskiego wywiadu na terenie 
Azji południowo-wschodniej, w szcze­
gólności w nawiązaniu do konfliktów 
w Wietnamie.

W czasie wywiadu telewizyjnego 
oraz w ramach opracowanego przez 
podkomitet raportu, Aspin stwierdził, 
iż na ogól wywiad amerykański dzia­
łał skutecznie w czasie kryzysu w In- 
dochinach.

W trakcie swego pobytu w Stanach 
Zjedn. w lutym br. wicepremier Chin 
wystąpił z jawnym ostrzeżeniem, 
stwierdzającym, iż Chiny “zamierza­
ją dać Wietnamowi lekcję”. Nie 
ujawnił on jednak znaczenie tego po­
wiedzenia.

Nieco później Związek Sowiecki os­
karżył Stany Zjednoczone o zachędca- 
nie Chin do przeprowadzenia najazdu 
na Wietnam.

Stan Pogotowia
Jerozolima (UPI) Przewidując możli­

wość ataków na froncie wschodnim ze 
strony Syrii lub Jordanii, pomyśla­
nych jako dywersją wobec pokojo­
wych zabiegów Izraela i Egiptu, izra­
elskie siły zbrojne postawione zostały 
w stan pogotowia, co dowództwo uwa­
ża “za sprawę rutynową.”

k Praca Żeńska

Przewidywania
Bagdad. (UPI) — Koła dyploma­

tyczne przewidują, że jeszcze w tym 
roku ambasador amerykański obejmie 
placówkę w Bagdadzie, opróżnioną 
w 1967 roku po zerwaniu przez Irak 
stosunków dyplomatycznych ze Sta­
nami Zjednoczonymi.

Ostatnio przywódca iracki Saddam 
Hussein w swoich przemówieniach, 
atakujących miejscową partię komu­
nistyczną, zawarł sporo akcentów 
pojednawczych pod adresem USA.

Zdaniem jednego z obserwatorów 
politycznych “Irak coraz bardziej 
upodabnia się do Arabii Saudyjskiej.”

Świadkowie Uciszeni
Johannesburg. (ST) — Ekonomista 

dr Robert Smit i jego żona zostali 
ciosami noża zamordowani w ich wła­
snym domu w Johannesburgu. Zbro­
dni dokonali podobno dwaj najemni 
żołnierze niemieccy, którzy przybyli 
z Konga. Dr Smit zabiegał o mandat 
parlamentarny i był w posiadaniu 
wiadomości, kompromitujących rząd 
i dotyczących bezprawnie przekazy­
wanych i otrzymywanych funduszów 
na kampanię polityczną.

★ Pomoc Domowa

COUPLE WANTED
Executive in downtown residence 
seeking couple w/housekeeping/cook 
/butler experience. English required. 
Dogs. No children. Living quarters. 
Good salary

871-0666

POTRZEBNE kobiety do sprzątania 
prywatnych domów. $3 na godzinę. 
Dzwonić wieczorem 5-8. 736-2888.

POTRZEBUJĘ kobietę do pilnowania 
dziecka. Musi zamieszkać. Dzwonić 
wieczorem 5-8. 736-2888 lub 465-7037.

LIVE IN 
HOUSEKEEPER 

Room—Board—Salary 
After 6 P.M. 

674-7832
HOUSEKEEPER/COMPANION

Needed for Elderly Gentleman.
Light housework, part time, 3 days a 
week. Live in lovely home. No smok­
ing. Must speak English. (Northwest 
suburb). Call after 4 p.m.

775-0054 _____
POMOC PIELĘGNIARSKA 

(Nurses Aide)
Zmieszkać u pacjenta. 60-cioletm 
mężczyzna po ataku serca. Przyuczy­
my. Start natychmiast.
Tel. 8244830________ Pytaj o Virginia

k Praca Żeńska
AUTO TITLE CLERK

Immediate opening. Experience in 
auto business or related fields desir­
able.
LOEBER MOTORS /1111N. Clark St.

Call For Appointment: 
944-0500 Mrs. Allison

GENERAL OFFICE
Established co. looking for self starter 
w/ good aptitude for figures. Must 
type & be willing to learn on NCR 
machine. Dept, moving to Rogers 
Park April 1st.
SCHUMACHER ELECTRIC CORP. 

1725 W. North Ave.
384-6060

BEAUTY operator wanted. 478-1077, 
561-2433 or 463-6340.

DO BIURA PODRÓŻY 
POTRZEBNA SEKRETARKA

Znajomość języka angielskiego 
KONIECZNA, a doświadczenie 
pożądane.

Telf. 254-4144

SCHOOL 
MATRON

Lite cleaning in girls lounges, locker 
rooms & other assigned areas. Out­
standing benefits. Please call Hoff­
man Estates High School.

Mr. Dewey: 
882-8000-Ext. 42

Potrzebna 
Pani lub Panienka
DO PRACY BIUROWEJ

Musi znać język angielski w sło­
wie i piśmie, oraz pisać na ma­
szynie.

Zgłoszenia
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

6100 N. CICERO
Od 8 Rano do 3 Po Południu

WAITRESSES
Monday Through Friday 10 A.M. - 2:30 P.M.

LUNCHES AND UNIFORMS PROVIDED / EXCELLENT BENEFITS 
CA11 For Appointment 

MRS. CUTSON • 732-8420

STOUFFER MANAGEMENT FOOD SERVICE
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KITCHEN HELP
2 Ladies Wanted for Varied Kitchen Duties 

Medium/Heavy Work

424-5884
Ask for Elinor or Jerry

CLERK TYPISTS
One of America’s oldest bonding com­
panies located in new office building 
in downtown Chicago over Union 
Station and close to all transportation. 
Salary plus liberal benefit program. 
Please call for an interview appoint­
ment.

TYPIST
General office work. Full time 9 to 
4:45,5 days a week. N. Evanston office 
on bus line.
869-2031______________ Mrs. Fogarty

OFFICE CLEANING 
PERSON

648-0405

POMOC FABRYCZNA
Dla Młodych Kobiet. 

Zgłaszać Się Osobiście 
JET RACK CORP. 

6200 S. New England Ave.

Light office cleaning & maintenance 
work, including dusting & vacuuming 
for loop office space. 12 NOON to 8 
P.M. 5 days. Apply in person.

Room 1450 
MERCHANDISE MART, or CALL 

751-7731

+ Praca ★ Praca

HOUSEKEEPING SUPERVISOR
Do you have an eye for detail? Hospital housekeeping experience 
helpful. Will train. Must speak fluent English. Top benefits including: 
Free meals and free parking. Saturday interviews available.

CALL: PERSONNEL 878-6000

EDGEWATER HOSPITAL
5700 N. ASHLAND AVE. • Chicago, IL

Equal Opportunity Employer M/F

MACHINISTS
Immediate openings for reliable and 
quality minded individuals exper­
ienced in set up and operation of: 
AUTOMATIC TURRET LATHES, 
CHUCKERS and CYLINDRICAL 
GRINDERS. Modern clean plant 
plus good working environment. Call 
Mr. Douglas at:

832-8990
LaVezzi Machine Wks

900 N. LARCH ST. — ELMHURST 
Equal Opportunity Emploer M/F

Respirator Therapy 
Director

We are seeking a registered therapist 
to head our department in an expand­
ing hospital. This is an excellent career 
opportunity. Applicant must possess 
administrative skills and relate well 
with all departments. Send resume in 
confidence including work history and 
salary requirement to:

MEDICAL CENTER 
OF INDEPENDENCE

Send resume to Personnel Manager 
23rd St. and R.D. Mize Rd.

Independence, Missouri 64057
Equal Opportunity Employer M/F

Medical Opportunities
Surgical Technology 

Instructor
To start 8-79. Rank and salary com­
mensurate with experience and quali­
fications. R.N. with minimum 3 years 
of operating room experience or equi­
valent, or CST with B.S. degree and 
experience required: the BSN with 
both operating room and teaching ex­
perience preferred. Submit resume 
and transcripts to Personnel Office, 

Illinois Central College, 
East Peoria, Illinois 61635

An Equal Opportunity Employer

SUPERVISORS
Men and women. Must have 
car, for janitorial service.

Apply in Person 
Between 12 Noon and 2 P.M.

6841 W. ADDISON 
Chicago, IL

DEPARTMENT 
MECHANIC

2nd SHIFT

Knowledge of conveyor belts in a 
conveyor system and enrobers, 
pumps, and general food production 
machinery. Experience in food in­
dustry preferred, but will consider 
knowledge in continuous processing. 
Position requires own tools and a 
minimum of 2 years experience. Hours 
are 3:30 P.M. to 11:30 P.M.

We offer competitive starting rate 
with an attractive fringe benefits 
package. For an interview appo.nt- 
ment, calL $

Mr. Mark Ernst 
766-7850, Ext. 284

CURTISS CANDY
A Division of Standard Brands

3401 Mt. Prospect Road 
Franklin Park, IL 60131

Equal Opportunity Employer M/F

CABINET 
MAKER 

791-1400
BUS DRIVERS

Robinson Bus Service needs bus 
drivers; preferably with C or B li­
cense. Must have had drivers license 
for at least one year and be at least 
21 years old. Call
Ms. Bell or Mr. Johnson at 864-3134

Equal Opportunity Employer

ALUMINUM 
EXTRUSION

SUPERVISOR/DIE REPAIRMAN 
Aluminum Soft Alidy Experience 

Northern California—Call Collect: 
(209 ) 521-6400

EXPERIENCED
ALL AROUND NIGHT BAKER 

References Required 
SCHROEDER’S PASTRY 

5635 N. Lincoln 
561-2707

POTRZEBNA OSOBA 
do działu księgowości. Znajomość 
“cash receivable i sales”. Znajo­
mość języka angielskiego i pol­
skiego. Zgłoszenia do

DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO
6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL. 60646i

• WOMEN
General Factory Work to Operate 

Brush Machinery
Full time, excellent company bene­
fits. Also need

• SET-UP MEN 
With Mechanical Ability 

To Set Up Brush Machinery 
E. GORNELL & SONS, INC. 

2241 N. Knox 489-2330

KITCHEN HELP
Men and women, short order 
cooking. Must speak some En­
glish. 5 nights a week.
EDELWEISS RESTAURANT 

452-6040
After 5 P.M.

■fr Praca Męska

TOOL & DIE MAKER 
AND MACHINIST

Good benefits. Top wages, excellent 
working conditions.

Apply or call:
ASTRO ENTERPRISES, INC. 

324 E. 147th St. 
Harvey, Ill.

596-0440

ASSEMBLERS
NO EXPERIENCE 

NECESSARY
THE RELAY HOUSE 

6030 Northwest Highway 
763-5550__

DOŚWIADCZONY 
MASZYNISTA 

i SPAWACZ 
Musi czytać rysunki techniczne. Mieć 
trochę narzędzi. Musi mówić trochę 
po angielsku.

Lokacja w Addison, Ill. 
Dzwonić: 543-2010

Praca Męska

Warehouse Help
Must speak and understand 
English. Good hours, days, 
with plenty over-time. Free 
insurance Located near Mc­
Cormick Place. Locality pro­
vides good transportation.

Call: Ed Lata 
225-7000

SALESCLERKS
Loop cigar stores. Pleasant working 
conditions. Must have retail experi­
ence. Monday through Friday. Days. 
Apply in person or phone.

MONROE CIGAR CO.
412 S. WeUs St.

4th Floor_________________ 922-3370

JANITOR
FOR LARGE APARTMENT 

BUILDING
Must be very responsible and 
reliable. Have some knowl­
edge of English language. 

561-8400
Call Between 12-8 Evenings 

JOURNEYMAN 
MECHANIC—TRAILER

Trailer repairs, outside work, 6 or 7 
days. O.T. available. Tools provided. 
Must be willing to work any shift. 
Call Mr. Davis between 9 A.M.-5 P.M.

485-0643

MAINTENANCE 
MECHANICS 
We need experienced men in 
installing, maintaining and re­
pairing of high speed production 
machinery and general plant 
equipment. ,

Good Benefits Provided 
Precision Valve Corp. 

2930 N. Ashland Ave. 
Phone: 348-1201

JOURNEYMEN
Exp’d. journeymen mechanics and 
bodymen needed in all phases of truck 
repair. Excellent salary & extensive 
co. benefits package.

Apply in person only
7 A.M. to 1:30 P.M. 

Call for App’t.

RYDER 
TRUCK RENTAL 

5875 N. Rogers Ave.
Chicago, Hl. 60646 

286-8256
• IMMEDIATE OPENINGS •

MACHINISTS
4 Openings — At Journeyman Level. 
With experience in lathes, set-ups, 
O.D. and I.D. grinding, etc. Good 
starting salary. Excellent working 
conditions and fringe benefits. CALL: 
731-9700 or (219 ) 398-0838

INDIANA FORGE
& MACHINE CO. 

3468 Watting Street 
East Chicago, Indiana 

An Equal Opportunity Employer M/F

PLANT 
SUPERINTENDENT

Seeking Plant Supervisor to supervise 
approximately 30 individuals. Look­
ing for strong mechanical, electrical 
and heavy equipment ability. Foundry 
maintenance preferred but not essen­
tial. Profit sharing, good benefits and 
excellent salary.

Call between
8 a.m.& 4:30 p.m. 

242-2690___
DRAFTSMEN- 
DESIGNERS

For North Suburban manufacturer of 
industrial heat processing equipment 
and related systems. Experience in 
sheet metal and light structural steel 
desirable. _________
Salary commensurate with experi­
ence. Excellent company benefits 
including paid medical insurance and 
cost-of-living adjustment.

DRYING SYSTEMS CO. 
7845 N. Merrimac Ave. 

Morton Grove, Hl.
Call: 271-9100

AUTO MECHANIC
Needed immediately. Minimum of 5 years ex­
perience. Fine working conditions. Salary com­
mensurate with experience.

HAROLD’S AUTO SERVICE 
5900 W. Touhy 

647-9477

INSPECTOR
Top pay for top man. Must have 
experience w/threaded fasteners. 
Many benefits, too numerous to men­
tion. Must speak English.

CONTACT LARRY WILLIAMS
SAFETY SOCKET 

SCREW CORP. 
6501N. Avondale, Chicago 

763-2020

Praca Męska jy Praca Męska jy Praca Męska

“TUCK POINTER"
(fugowanie) 

Musi być doświadczo­
ny. Może zarobić 
$20,000 na rok. 
Dzwonić wieczorami: 

736-0015
MACHINIST
(Harding Lathe)

Experienced in set-up & oper­
ate. Overtime.

CALCOMFG. CO.
205 Factory Road 

Addison, IL. 
628-2309

Equal Opportunity Employer

MACHINIST
Experienced machinst for machinery 
rebuilding. Engine lathe, milling 
machine, horizontal boring mill oper­
ator. Experience in job shop work. 
Must read prints & have own tools.

4 Slide and Automatic fl 
Spring Coiling I

Machines Set-Up I
I TO SET-UP AND OPERATE NILSON

AND US BAIRD 4 SLIDE MACHINES
1 Need experienced men in both departments. I 
I Must be willing to work 50 hours per week. I 
1 Paid hospitalization, life insurance, profit I 
I sharing and other benefits. Modern Air-Con-1 
I ditioned plant.

R. C. I
COIL SPRING MANUFACTURING COMPANY

I 1772 W. ARMITAGE COURT • ADDISON, ILL. I 
| 629-9550 I

TOOL AND DIE ★ Elektryczne Roboty

Paid Hosp, 
and Benefits

421-5100
MACHINIST

MAKERS
Experienced tool makers who can do 
repair work and new work. Must have 
experience with compound and pro­
gressive dies for 1st and 2nd shifts. 
Air conditioned toolroom.

Machine shop needs experienced ma­
chinist, full or part time. Must read 
prints. Good pay, overtime. Hospital 
and life insurance. 476-1100 or 776-1938

CHIEF INSPECTOR

DIE SETTERS
Must be able to set up auto and stand­
ard secondary presses in metal stamp­
ing plant. Experienced persons only. 
Day and night shifts.

Manufacturer of railroad crane and 
material handling equipment requires 
an experienced Chief Inspector. 
Duties will include In-process and 
final inspection of Weld Ments, Cast­
ings, Machined Parts, Sub-assemblies, 
etc., and receiving inspection of pur­
chase items and sub-contract work.

Apply In Person To: 
Mr. Ron Pease

Or submit resume indicating salary 
requirements and experience to:

BURRO CRANE CORP.
1300 s. Kilbourn 

Chicago, IL 60623 
___________ 521-9200___________

Truck Drivers
For steel hauling in Chicago suburban 
area. Also, Ill, Ind., Mich, and Ohio. 
Full union benefits. Must be at least 
25 years old, have good driving record 
and be able to pass DOT require­
ments. Experience preferred.

CALL ANGELO OR PAT
AT 264-7900 
OR 849-6900

TRUCK 
MECHANIC

Experienced Chevrolet truck 
mechanic. Full or part time. 
Must have own tools. Apply in 
person only, up to 8 P.M.

HUNT’S U-DRIVE 
TRUCK RENTAL 
3939 W. Montrose

SPRING MAKERS
Automatic Coiler, Set-up & Operate 
Finishing Department, Set-up & Operate 
Torsion Set-up & Operate
First & second shift. Modem plant 
attractive wages & company benefits. 

Hospitalization 
Vacation

$10,000 Life Insurance
11 holidays 

Pension Plan 
Call 437-1100

Excellent salaries, complete health 
and retirement programs. Contact 
BILL DUGAN 477-4300

ADMIRAL TOOL & MFG. CO.
3700 N. Talman . . . Chicago

Equal Opportunity Employer

PUNCH PRESS 
OPERATORS AND 

ASSEMBLERS 
Blanking experience helpful. 
Must speak good English. 
North side location.
NAGEL-CHASE MFG. CO. 

525-7825

WAREHOUSE MAN
Full time, perm, position. Growing 
publishing co. in Skokie is Expanding 
and needs dependable man to work in 
our warehouse. Exp in shipping & re­
ceiving helpful, but not necessary. 
Will train right person. Good salary 
& working cond.

Call Mr. Dessai
__________679-4210_________

TOOL & DIE MAKER
We are seeking an experienced A-l 
Tool & Die maker, days. Imm. opening 
available. Top wages, overtime, mod­
em working conditions, profit sharing, 
hospitalization, life insurance. 10 paid 
holidays & up to-4 wks. vacation. 

Apply in person to: 
LINOSALVADORI

ANSANTOOL 
7400 W. Lawrence

{Public Transportation Available)

Die Repair Man
Metal stamper is seeking Die Repair 
Man. Steady employment, full insur­
ance, profit sharing etc.

Call Stan: Days 327-6868 
Evenings 622-2119 

PRECISION FORMING 
& STAMPING CO.

1733 W. Fullerton Ave. 
Chicago, DI.

WANTED

FACTORY OPENINGS
Progressive established company manufacturing over 
3,000 items has openings on our 2nd Shift. Besides a good 
starting salary we offer a complete fringe benefit package. 

APPLY IN PERSON

04F/OAMU.

NATIONAL BLANK
BOOK CO.

7MT INDUSTRIAL DRIVE 
FOREST PARK, IL. MIN

Eoeal Opportunity Emolovpr M/F

North American 
Spring & Stamping Co.

Criss Circle 
Elk Grove Village

1 Siding Applicators Top Pay 
Year Around Work
MUST QUALIFY 

CALL: 693-6854

879-3300

241 W. Palatine Rd. 
Wheeling, Ill.

an equal opportunity employer m/f

Warehouse <
We have immediate openings
in our modem plant in Wheeling for-

WAREHOUSEMEN
PACKERS
(1st and 2nd Shifts

Our union shop offers full company paid benefits 
including hospitalization, overtime opportunities 
and the opportunity to grow with an industry 
leader. Please Call or Apply in Person

EER "i'rlK

CENY WZRASTAJĄ
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w Nagłych Wypadkach 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

WYKONYWUJEMY wszelkie prze- 
róbki, tanio i solidnie. 745-0844.

★ Dachy

POLEWANIE DACHÓW gorącym 
asfaltem. Latanie, wygładzanie od 
1 do 6 warstw. Zawsze dobra 

robota i dobra cena. 
GENERAL CONTRACTING CO.

4146 W. Armitage
i 278-1525

★ Naprawa TV 
'telewizory kolorowe 

naprawia 
INZ. PAPROCKI

Dzwonić między 12:00 a 8:00 wiecz 
545-6667 — Gwarancja______

-fr Do Wynajęcia
NA HELENOWIE. 5 pokoi do wyna­
jęcia, nieumeblowane na drugim 
piętrze. 384-2387 po 5-ej.  

★ Zguby
ZGUBIONO paszport na nazwisko Le­
szek Strożyk. Znalazca proszony o 
skontaktowanie się telefonicznie: 

636-9847

Interesy

SALA BANKIETOWA NA SPRZEDAŻ
Ma dużo zamówień z góry. Lokacja ; 
w okolicy Belmont i Central. Umiar­
kowana cena. Dzwonić między 9-tą i, 
5-tąpopoł.

Tel. 980-6905 

★ Rozmaite
SPRZEDAM eleganckie futro i odzież - 
damską. 637-8399. ______ -

* MEBLE__________

Central Furniture 
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że

W OKRESIE WIOSENNYM 
CENY MEBLI “APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNIZONE 
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO, 

II£ OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości. 

Komplet mebli do bawialni włączając .
lampy ze stolikami....................$198-

Komplety mebli do sypialni........ $125
Łóżka piętrowe “bunk” lub

“Hollywood”................................$58
Kanaoa i fotel............................. $140

• Kanapa rozkładana do spania $105.00
i polska wersalka'

Telewizja kolorowa....................... $298
Materace....................................... $19.88 '
Komplety mebli do kuchni: stół,

i cztery krzesła “dinette set”.... $95 
Kuchnie gazowe (gas ranges).... $199 
Lodówki lub zamrażacze

(freezers)................................... $199 -
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety

do jadalni................................... $399 .
Materace z podstawą sprężynową

pełnego rozmiaru...................$95.00 .
Niemieckie szafkowe “stereotype

players” (patefon-radio- 
magnetofon z kominkiem).......$399

Łatwe spłaty. Mówimy po polsku.. • 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki. Środy ■ 
i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele od 
12 do 5 po południu.
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika' 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO**

Tel. 486-7838 '
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Czy Pierwiastek Baru Zagraża 
Zdrowiu Mieszkańców Przedmieść

Przyjął Wyrok z Uśmiechem

Czyżby Znowu Zima?

do

zo-

do-

Mimo ostatnio sporządzonego ra­
portu federalnego, który sugeruje mo­
żliwość powiązań między zawartością 
pierwiastka baru w wodzie a wyso­
kim ciśnieniem krwi, władze zacho­
dnio-północnych przedmieść Chicago 
twierdzą, że picie tajmtejszej wody 
jest całkowicie bezpieczne.

napromieniowaniu. Promieniowanie 
roentgenowskie jest w pewnym stop­
niu szkodliwe, nowe odkrycie pozwo­
li zmniejszyć więc również szkodli­

wość prześwietleń stosowanych w róż­
nych celach w badaniach lekarskich.

Przemysł bardzo zainteresował się 
już odkryciem. Dzięki niemu możli­
we będzie produkowanie zminiatury­
zowanych obwodów półprzewodniko­
wych 1,000 razy szybciej niż możli­
we to jest obecnie.

Biolodzy spodziewają się poznać 
mechanizm wiązania cząstek żelaza 
z czerwonymi komórki mi krwi.

Dzięki swej intensywności, nowo- 
odkryte promieniowanie działa w po­
dobny sposób jak mikroskop powięk­
szający obrazy w olbrzymiej skali.

Promieniowanie wytwarzane jest przez 
elektrony w urządzeniu służącym do 
rozbijania atomów. Elektrony wytwa­
rzają też podczas promieniowania tak 
silne światło, że zauważalne jest świa­
tło jednego elektronu.

Rząd federalny przeznaczył 50 mi­
lionów dolarów na kontynuowanie ba­
dań nad nowym promieniowaniem.

Prof. Brenniman przyznaje, że wy­
niki dotychczasowych doświadczeń 
nie stanowią jeszcze wykładnika i że 
dla osiągnięcia całkowitej pewności 
należy przeprowadzić dalsze bada­
nia. Dodał również, że wysokie ci­
śnienie krwi i większa umieralność 
na choroby serca w tych rejonach 
może być powodem zupełnie innych, 
nie odkrytych jeszcze czynników.

Urządzenia zmiękczające wytrąca­
ją pierwiastek baru z wody w Elgin 
a redukują jego poziom w wodzie 
używalnej w Crystal Lake.

W Lake Zurich wstrzymano pom­
powanie wody ze źródła, w którym 
odkryto znaczny procent baru.

Hoffman Estate, Algonquin i Hano­
ver Park zmniejszyły zawartość pier­
wiastka poprzez mieszanie wody za­
wierającej bar z wodą czystą.

Mimo podjętych środków ostrożno­
ści poziom baru w wodzie z Crystal 
lake, Algonquin i West Dundee cią­
gle przewyższa standardy ustalone 
przez federalną agencję ochrony śro­
dowiska naturalnego.

Chociaż agencja nie posiada zdecy­
dowanego dowodu na szkodliwość pier­
wiastka baru dla zdrowia ludzkiego, 
to jednak ustaliła stopień koncentra­
cji baru w wodzie w proporcji jedna 
na milion części wody. .

Oprócz morderstwa, Chancy odpo­
wiadał za napad z bronią w ręku, 
rabunek i bezprawne wtargnięcie do 
domu Śliwińskich.

Trzej inni mężczyźni, towarzyszący 
skazanemu w napadzie, nie zostali 
do tej pory zidentyfikowani.

nie rozpoznali agenci UB.
Różnych rozmiarów transparenty, 

oraz wznoszone okrzyki po polsku 
i angielsku, informowały o celu de­
monstracji, o losie narodu polskiego 
poddanego wbrew woli dominacji 
sowieckiej, o cenzurze w PRL i re­
presjach wobec intelektualistów, ro­
botników i chłopów odnoszących się 
krytycznie do prokonsulów Moskwy 
w Polsce.

Demonstranci reprezentowali dwie 
fale emigracyjne: najnowszych 
przybyszów z Polski, wyrosłych w 
niewoli, oraz b. żołnierzy Polskich 
Sił Zbrojnych i więźniów politycznych 
niemieckich i sowieckich obozów 
koncentracyjnych, którzy przybyli do 
Stanów Zjednoczonych po Drugiej 
Wojnie Światowej.

Po demonstracji wszystkie trans­
parenty pozostawiono oparte o ściany 
konsulatu. Pozbierał je w pół godziny 
później jakiś sowieciarz mówiący po 
polsku, prawdopodobnie pracownik 
konsulatu.

19-letni mieszkaniec Joliet z uśmie­
chem przyjął ogłoszony przez sędzie­
go Franka B. Machała wyrok od 100 
do 300 lat więzienia za morderstwo 
popełnione na 69-letnim Emanuelu 
Sliwińsnkim w 1977 roku.

Morderca wraz z innymi trzema 
osobnikami wracał nad ranem 28 ma­
ja 1977 roku po przyjęciu, na którym 
pito alkohol i zażywano narkotyki.

Po drodze spotkał Śliwińskiego, 
spacerującego ze swoim psem.

Młodzi bandyci zmusili mężczyznę 
do wejścia do jego domu.

Tam skradli biżuterię i 1,100 dola­
rów, po czym Harrison Chancy oddal 
strzał w głowę błagającego go o li­
tość Śliwińskiego.

Mężczyzna zmarł po dwóch miesią­
cach.

Sędzia Machała w mowie wygłoszo­
nej po odczytaniu wyroku powiedział, 
że gotów był wydać karę śmierci.

Nie mógł tego zrobić, ponieważ w 
czasie popełniania zbrodni w Illinois 
ten rodzaj kary nie został jeszcze przy­
wrócony. “Gdyby prawo, wprowadzo­
ne ponownie w lutym 1978 roku egzy­
stowało w chwili napadu na Śliwiń­
skiego, z pewnością naciskałbym na 
uzyskanie najwyższej możliwej kary.

‘ Amerykańskie Towarzystwo Fi­
zyczne zorganizowało spotkanie nau­
kowców w hotelu Mariott w Chica­
go, na którym przedstawione zostało 
ważne odkrycie naukowe, mające 
ogromne znaczenie dla rozwoju fizy­
ki; biologii, chemii, a także dla prze­
mysłu.

Odkryto rodzaj promieni Roentge­
na, które są milion razy silniejsze 
od zwykłych, znanych do tej pory 
promieni.

Odkrycie przyczyni się do rozpoczę­
cia nowych badań nad strukturą ato­
mu.

Dlą przykładu, dzięki wykorzysta­
niu nowego odkrycia w medycynie, 
będzie można uzyskiwać znacznie 
ostrzejsze obrazy roentgenowskie cia- 
ła ludzkiego przy znacznie mniejszym

Dwoje Dzieci 
Zginęło w Pożarze

Dwoje dzieci zginęło w pożarze 
mu w powiecie McHenry. Nie znana 
jest przyczyna pożaru. Matka dzieci 
była podczas pożaru w pracy.

Odkrycie Naukowe 
o Dużym Znaczeniu

Badania federalne przeprowadzane 
przez Gary Brenniman, profesora nad­
zwyczajnego z wydziału medycznego 
University of Illinois wykazały większe 
ciśnienie krwi u osób, które piją wo­
dę zawierającą pierwiastek baru, co 
jest jednym z czynników powodują­
cych choroby serca, twardnienie ar­
terii, wylewy i inne schorzenia układu 
krążenia.

Brenniman porównał ciśnienie krwi 
u mężczyzr z West Dundee z ciśnie­
niem mężczyzn mieszkających w Mc­
Henry.

Mieszkańcy West Dundee, gdzie zna­
leziono dużą ilość pierwiastka w wo­
dzie do picia, mieli wyższe ciśnienie 
niż mężczyźni z McHenry.

Stwierdzono również, że w West Dun­
dee, Lake Zurich, Crystal Lake i Al­
gonquin umieralność z powodu chorób 
układu krążenia jest wyższa niż w miej­
scowościach, w których woda jest 
wolna od pierwiastka baru.

Uważam, że ludzie w naszym kra­
ju zasługują na bezpieczeństwo w swo­
ich domach i na ulicach.

Zachowanie takie, jak Chancy nie 
może być dłużej tolerowane” — po- 
wiedźiał Machała.

Podczas śledztwa, żona ofiary ze­
znała, że obydwoje z mężem modlili 
się, podczas gdy napastnicy przewra­
cali rzeczy w poszukiwaniu łupu.

Harrison Chancy powiedział do 
modlących się Śliwińskich: “Ja też 
jestem religijny, ale tym razem ten 
na górze nie jest w stanie nikomu 
pomóc”.

Po ogłoszeniu wyroku, Chancy, z 
uśmiechem na ustach zwinął dłoń w 
sposób przypominający pistolet, wy­
mierzając ją w Śliwińską.

Ten ohydny w swojej wymowie po­
kaz braku skrupułów i jakichkolwiek 
wyrzutów sumienia, doprowadził żonę 
zabitego do omdlenia.

MEXICO CITY. — Trzęsienie ziemi zniszczyło wiele budynków 
w mieście. (UPI)

Nawrót zimowej pogody osłabił kry­
tyczny stan powodziowy, który pano­
wał przez ostatnie dni w górnej części 
środkowego zachodu. Pracujący przy 
umacnianiu wałów przeciwpowo­
dziowych workami z piaskiem ludzie 
mogli odetchnąć trochę.

Stan wody w rzekach: Illinois, Rock 
i Fox nie powiększy! się w ciągu 
niedzieli, niska temperatura bowiem 
powstrzymała topnienie się śniegu.

Ochłodzenie z niskimi temperatura­
mi przewidywane jest przez następne 
dwa dni, sytuacja powodziowa w 
tym czasie zostanie więc opanowana. 
Mieszkańcy osiedli i miasteczek 
wzdłuż rzek będą mogli przez następ­
ne dwa dni spokojnie budować umoc­
nienia i zabezpieczyć swoje domy 
przed następnymi wylewami pobli­
skich rzek.

W Peorii sytuacja jest w dalszym 
ciągu bardzo zła, chociaż w ciągu 
ostatniej nocy przybyło zaledwie kilka 
dziesiątych cala wody w rzece Illi­
nois.

Upłynie około trzech miesięcy .lim 
ewakuowani mieszkańcy tego powia­
tu będą mogli powrócić do swych 
domów. W wielu domach woda sięga 
pierwszego piętra. Około 2,000 ludzi 
zostało ewakuowanych ze swoich 
zalanych domów na 100 milowym od­
cinku rzeki Illinois od Hennepin 
Beardstown.

Duże opady śniegu zanotowano 
wczoraj w Dakocie i Minnesocie. 
Mały śnieg spadł na obszarze za­
chodnich stanów Wielkich Jezior.

Olbrzymie opady deszczu nawiedzi­
ły północną Nową Anglię, powodując 
wylanie wielu małych strumieni W 
Maine.

Na wielu obszarach kraju panuje 
prawdziwa wiosna z temperaturą 70 
i 80 stopni F. m. in. w Ix)s Angeles. 
Wielu mieszkańców Kalifornii spędzi­
ło ostatnią niedzielę na plażach i 
prywatnych basenach.

RZYM. — Członek partii Crześcijańsko-Demokratycznej Włoch 
Franca Falucci skałda kwiaty w miejsu, gdzie zabity został 
Aldo Moro i jego pięciu osobistych strażników. (UPI)

Rewizje
Zostały Zakończone

Rewizje w więzieniu Stateville 
stały zakończone, powiedział przed­
stawiciel władz więziennych. Podczas 
rewizji przeprowadzonych we wszy­
stkich pomieszczeniach więzienia zna­
leziono setki noży i wiele broni “do­
mowego wyrobu”. Znaleziono też re­
wolwer, materiały wybuchowe i po­
dręczniki zawierające instrukcje do 
wyrobu broni i bomb. Zlikwidowano 
też podziemne przejścia wykopane 
przez więźniów. 

$15-Bilionowy 
Plan Opieki 
Zdrowotnej

Washington (CT) — Administracja 
rządowa Cartera podała do wiado- 

• mości, iż zamierza ograniczyć pro­
ponowanego przez siebie krajowego 
planu opieki zdrowotnej do sumy od 
10 do 15 bil. dolarów. Program ten ma 
na celu zabezpieczenie Ameryka­
nów przed wzrastającymi w zawrot­
nym tempie kosztami opieki szpital­
nej i jednocześnie ma przynieść roz­
szerzenie pewnych usług, z jakich 
korzystają osoby starsze wiekiem

Ugryzienie Powodem 
Śmierci Mężczyzny

Worcester, Mass. (UPI) — 68-let- 
ni mężczyzna, zatrudniony na pół eta­
tu do pilnowania porządku w szkol­
nym autobusie, zmatrł po Bożym Na­
rodzeniu.

Przyczyną śmierci była infekcja 
wywołana przez ugryzienie Cyrila O. 
Nickersona w rękę przez jednego 
ucznia wracacającego autobusem do 
domu.

Wypadek miał miejsce 10 listopa­
da.

Przez kilka dni mężczyzna usiłował 
pozbyć się bólu domowymi sposoba­
mi, nie przypuszczając, że rana jest 
groźna.

28 listopada przewieziono go do 
szpitala z bólami pleców i częściowym 
paraliżem.

W ciągu następnych dni stan zdro­
wia Nickersona pogorszył się znacz­
nie, postanowiono przewieźć go na od­
dział specjalny do szpitala St. Vin­
cent, gdzie zmarł 26 grudnia.

lekarz, który przeprowadził sekcję 
zwłok wydał orzeczenie, że przyczy­
ną śmierci było ugryzienie przez czło­
wieka lewej ręki ofiary, powodując 
rozwój ostrego zapalenia serca spo­
wodowanego bakteriami, które nor­
malnie egzystują w jamie ustnej czło­
wieka.

Podobne przypadki mogą się zda­
rzyć raz na milion.

John J. Killoran, oficer dochodze­
niowy, powiedział, że policja prze­
prowadzała śledztwo wśród dzieci ze 
szkoły dla trudnej młodzieży, gdzie 
pracował zmarły, które były świad­
kami zajścia.

Wszystkie przyznały, że rzeczywi­
ście kolega ich ugryzł Nickersona.

Chłopiec, który spowodował przy­
padkową śmierć mężczyzny również 
przyznał się do czynu.

Policja nie ma zamiaru stawiać 
go w stan oskarżenia, ponieważ tru­
dno jest mówić o winie, jako że po­
dobne przypadki są niemal nie zna­
ne.

Udana Demonstracja 
Przed Konsulatem PRL

Mimo Silnego Wiatru, Zimna i Śniegu z Deszczem
W sobotę w południe, mimo obrzy­

dliwej pogody, około sto osób demon­
strowało przed konsulatem PRL na 
Lake Shore Dr., domagając się umo­
rzenia wyroku na Kazimierza Swito- 
nia, który, jak to podawaliśmy, zo­
stał skazany na 1 rok więzienia i 
zapłacenie 12 tys. zł grzywny za rze­
kome pobicie trzech milicjantów. W 
rzeczywistości wyrok skazujący 
Switonia jest środkiem do usunięcia 
z czynnego życia współzałożyciela 
wolnych związków zawodowych.

Od strony wzburzonego jeziora 
Michigan wiał porywisty, zimny 
wiatr, niosąc śnieg z deszczem. Przed 
penetrującym zimnem nie chroniły 
nawet grube płaszcze. Chodniki i 
trawniki pokrywał zlodowaciały 
śnieg. Trudno było o gorszą pogodę.

Przemoczeni i zmarznięci demon­
stranci wytrzymali przeszło godzinę, 
maszerując w kółko przed budynkiem 
konsulatu PRL. Niektórzy demon­
stranci przybyli w maskach, by ich

oraz biedni.

Powrót Do Domu Po 14 Latach 
Pobytu w Wietnamie

Żołnierz marynarki wojennej Sta­
nów Zjednoczonych, 33-letni Robert 
Garwood wraca do swego kraju oj­
czystego po blisko 14 latach pobytu 
w Wietnamie.

Garwood przebywający w niewoli 
Viet Cong’u od 1965 r. oskarżony jest 
o dezercję i współpracę z wrogiem 
przeciwko własnej ojczyźnie.

Jeżeli uznany zostanie on winnym 
przez sąd marynarki wojennej, może 
być skazany na karę śmierci z utra­
tą wszelkich praw publicznych i oby­
watelskich.

Wstępne oskarżenie wysuwa prze­
ciwko niemu następujące zarzuty:

— namawianie walczących kolegów 
do porzucenia broni i odmówienia 
dalszej walki;

— dezercja w okresie wojny;
— nielegalne komunikowanie się i 

utrzymywanie wzajemnych stosun­
ków z wrogiem;

— niewłaściwe zostanie jeńcem 
(poddanie się wrogowi);

— próby wprowadzenia niesubordy­
nacji, nielojalności wśród kolegów i 
namawianie ich do niewypełniania 
wojskowych obowiązków;

Z chwilą uniewinnienia Garwood’a 
otrzyma on $150,000 odszkodowania.

Korespondent marynarki wojennej 
w Washingtonie oświadczył, że jeże­
li dojdzie do egzekucji, będzie to pier­
wsza egzekucja żołnierza marynarki

Pożar Na Stacji 
Benzynowej

Wybuch i pożar na stacji benzyno­
wej spowodował uszkodzenie budyn­
ku; dwaj sprzątacze odnieśli poważ­
ne obrażenia.

Leroy McLafferty i James Magou- 
las, lat 19, zostali przewiezieni do 
szpitala w Evanston z poparzeniami 
rąk, nóg i twarzy pierwszego i dru­
giego stopnia. Życiu ich nie zagraża 
niebezpieczeństwo.

Wybuch nastąpił, gdy środek, któ­
rym czyścili podłogi i okna na sta­
cji benzynowej został przypadkowo 
podpalony. Czyścili oni stację rozpu­
szczonym płynnym mydłem i benzy­
ną. Do wypadku doszło około godzi­
ny 5:30 po południu w niedzielę.

Straż pożarna, która przybyła na 
miejsce wypadku gasiła pożar przez 
45 minut. Powodem pożaru, jak przy­
puszczają strażacy na podstawie wstęp­
nych ustaleń, mogło być zapalenie 
oparów benzyny przez płomień grzej­
nika wodnego.

Wybuch nie spowodował strat w 
bezpośrednim sąsiedztwie stacji.

Zabójstwo 
Właściciela Baru

37-letni właściciel baru został zabi­
ty a jego żona ciężko ranna podczas 
napadu rabunkowego.

Royok Kim i jego żona Ihnkang 
kupili w zimie bar przy N. Broad­
way. Wcześnie rano w niedzielę, gdy 
zamykali już sklep, zostali napadnię­
ci, zmuszeni do zejścia do piwnicy 
i postrzeleni przez napastników. Ban­
dyci zabarykadowali rannych właści­
cieli baru, następnie zaś zabrali pie­
niądze, które były w kasie i uciekli. 
Inhkang Kim zdołała wyjść na uli­
cę mimo ran i zatrzymała przeje­
żdżający samochód. Kierowca we­
zwał policję. Po przewiezieniu do szpi­
tala stwierdzono zgon właściciela ba­
ru.

Chicago Fest 
Odbędzie Się Ponownie
Na spotakniu Chicago Convention 

and Tourism Bureau mayor Bilandic 
ogłosił listę osób i instytucji, które 
będą brały udział w tegorocznym, 
drugim z kolei spotkaniu Chicago Fest.

Festiwal odbędzie się w dniach od 
3 do 12 sierpnia na terenie Navy 
Pier.

Przepis Dotyczący 
Sportu Wodnego

Osoby zainteresowane prowadze­
niem łodzi motorowych, które są w 
wieku od 12 do 17 lat i zamierzają 
uprawiać ten sport bez nadzoru doro­
słych, muszą mieć zaświadczenie 
o ukończeniu kursu bezpiecznego 
prowadzenia lodzi. W związku z tym 
organizowanych jest wiele kursów pro­
wadzenia łodzi motorowych. Zajęcia 
w ramach kursu trwają łącznie osiem 
godzin. Wszyscy zainteresowani pod­
jęciem kursu mogą zwrócić się po 
dokładniejsze informacje do DOC Di­
vision of Law Enforcement, 100 E. 
Washington St., Springfield, Illinois. 
62706. Kurs jest dostępny nie tylko 
dla młodzieży. Wszyscy, którzy chcą 
poznać zasady bezpiecznego prowa­
dzenia łodzi motorowych mogą wziąć 
udział w zajęciach teoretycznych i 
praktycznych.

wojennej, który zdezerterował od po­
czątku stulecia.

Robert Garwood w wywiadzie udzie­
lonym reporterowi w Hanoi w chwi­
li opuszczania lotniska wietnamskie­
go oświadczył, że nigdy nie współ­
pracował z siłami Viet Cong’u i pół­
nocną armią wietnamską, współpra­
cował natomiast przez cały czas z 
amerykańskim społeczeństwem, prze­
ciwnym interwencji rządu amerykań­
skiego w Wietnamie.

Robert Garwood, którego razem z 
kilkoma tysiącami członków 3 Dy­
wizji Marynarki, wysłano do Wietna­
mu na początku wojny, był w jed­
nej z pierwszych grup wysłanych do 
walki. Z chwilą wzięcia go do niewo­
li przez siły wietnamskie spędził on 
większość czasu w Hanoi, był ranny 
w czasie bombardowania i bliski 
śmierci.

W wywiadzie przeprowadzonym w 
Hanoi powiedział on, że Wietnamczy­
cy uratowali mu życie.

W zeszłym tygodniu Garwood, miesz­
kaniec Greensburg w Indianie rozpo­
czął swoją długą podróż do domu. 
W czwartek zatrzymał się on w Bang­
koku na Tajlandii, skąd udaje się do 
bazy amerykańskiej marynarki w 
Kadenie, Okinawa.

Do Stanów Zjednoczonych przybę­
dzie na początku tego tygodnia. Po 
przybyciu ma być on skierowany do 
szpitala amerykańskiej marynarki w 
Great I^kes, IL.

Rodzina żołnierza z niecierpliwo­
ścią oczekuje na jego powrót. Oj­
ciec Roberta Garwood’a w udzielo­
nym wywiadzie oświadczył, że chce 
jak najszybciej mieć syna w domu. 
Ostatnie dni będą najgorszymi w 
oczekiwaniu na jego powrót, ponieważ 
jest on bardzo blisko, nas, powie­
dział on, a jednak nie z nami je­
szcze.

W ostatnkj chwili otrzymaliśmy 
wiadomość, że Garwood przybył do 
szpitala w Great Lakes wczoraj po 
południu po 15 godzinnym locie z 
Okinawy.

Pies Odkrył 
Schowek Narkotyku

Pies imieniem Rebel pomógł policji 
w wykryciu kokainy. Na podstawie 
zezwolenia sądowego policjanci prze­
szukali dom Roberta i Ruth Lewis. 
Znaleźli 45 tysięcy dolarów w gotów­
ce, dwa karabiny i dwa automatycz­
ne pistolety, nie mogli jednak odkryć 
skrytki, w której przechowywano nar­
kotyk, mimo pewności że nowa dosta­
wa znajduje się w domu podejrza­
nych.

Po nieudanych próbach wezwano 
na pomoc policyjnego psa, który na­
tychmiast po wejściu pobiegł na pię­
tro, do sypialni Ruth i wskazał na 
buty znajdujące się w szafie.

Kokaina była ukryta w czubkach 
butów. Małżonkowie Lewis, obydwoje 
poprzednio już sądzeni za handel nar­
kotykami, mieli stanąć przed sądem 
18 kwietnia. Roberta aresztowano, 
Ruth została postawiona w stan 
oskarżenia za posiadanie kokainy.

Raporty o Stanie Dróg
Raporty o stanie dróg w Chicago 

i okolicach mówią o katastrofalnych 
uszkodzeniach, jakie powstały w wy­
niku tegorocznej zimy. Ekipy remon­
towe pracują bardzo intensywnie, lecz 
natychmiastowe rozwiązanie wszyst­
kich problemów nie jest możliwe. Ga­
zeta Chicago Sun Times zwróciła się 
do czytelników z' prośbą o przesyła­
nie wszelkich informacji na temat 
szczególnie złego stanu dróg w róż­
nych rejonach miasta.

Indiańska Osada 
w Kampsville Zalana

Rzeka Illinois, która wylała w zesz­
łym togodniu wyrządziła poważne 
straty na terenie wykopalisk archeo­
logicznych w Kampsville. Osada in­
diańska w Kampsville datowana jest 
na 7,000 lat przed narodzinami Chry­
stusa.

Straty oblicza się na $192,000. Przy­
bór wody w rzece Illinois obserwo­
wany jest w dalszym ciągu, szkody 
więc mogą być znacznie większe.

Dyrektorzy
Będą Odpowiedzialni

Dyrektorzy przedsiębiorstw, które 
zanieczyszczają środowiska natural­
ne będą osobiście odpowiedzialni za 
brak odpowiednich instalacji w fabry­
kach zatrzymujących trujące sub­
stancje. Będą oni pociągani do odpo­
wiedzialności osobiście, gdyż jak wy­
kazuje doświadczenie, dotąd koszty 
zaniedbań pokrywane były przez kon­
sumentów i właścicieli akcji. •


